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Nie produkcja armat, ale zwycięstwo pracy i postępu stanowi ostateczny cel obecnej walki 
Wielka mowa Kanclerza Hitlera
Berlin, 11 grudnia. W  hoHnicntażowej jednego z wielkich a»kłii#iW  przemysłowych w Bejw ie Kanclerz Hitler wygłosił wczo

raj przemówienie do tysięcy robotników. Mowa Kanclerza Rzeszy, uwteraifca nietyłko akcenty polityczne, oraz oceuę syVu acji wo
jennej, ale też roztrręsajęca zasadnicze z .g idnienia socjalizmu 1 praw warstw pracujących, była transmitowana przez wszystkie 
niemal europejskie stacje radjowe.

W  przemówieniu swem Kanclerz Rzeszy Adolf Hitler powłedzłoł m. In.: „Znajdujemy się w chwiH obecnej w ogniu rozgrywki, 
rozstrzygającej nia\/lko o *wyełfstwie jednego albo drugiego kraju. Przeżywamy wzajemną walkę dwóch odrębnych światopoglą
dów". —

Zkolei Kanclerz Hittar przedstanR po
równawcze d-.^e, jjaa o*sŁą<--e się do lieizeL- 
mości i geograficznych warunków życia na- 
ttudów, biorących udział w ubi cnej wojnie,1 
przydania podkreślił, że N lfflió 1 Włodhy 
w WyoHni WlSelowi m «n ,.h  h  ( ] H  q «U - - 
pozbawione możliwości -tojiównleirila nia- 
um  pracującym S^bdkowoj Europy natu
ra! nyęN 1 ilasUtecznycn warunków. bytu; 
„Człowiek nło tyjo bowiem teorjaml I fra- 
» s  imi. dęKiaracJe ani nawet w ła U p sr  
dy nie dają mu leść. Cziewłok na' 
tyje z -ego, c i może wydobyć z 
* jej płodów i surowców "

•jNą® l i f f H  ......gWirt;-* na'%io^yatfży3^ tuje 
wówczas życie takiegu człowieka staje się 
ubogie ui nadane. Jeżeli jeden żyje na L«:

• ■ ni i en i s tych ■ ■ pustkowiach, "a dr agi- ma ży- 
K..ej, urodzajnej glebie, to tej różnicy nlte 
aa się wyrównać żadnomf t w l M ,  ani 
naj U n M m  t u  : ,  do prac«,v

Niesprawiedliwy ten podział dóbr natu- 
ralnych ud o wodnic można przy pomocy 
suchych cyfr. „W  Kamadede aaprzy. 
kład — oświadczył Kanclerz Hitler -  wy
pada Jedna osoba ni. kllon rti h m u . stewy, 
iw innych zaś kraja. n nierzadko tylko 
Sześć, siedem, osiem, albo najwyżej dzie
sięć osób. U nas wypada jednak 140 (.son. 
Tamci nie mogą sonie dać łady  z 10 oso 
bami, my natomiast musimy bobie radzić 
ze 140 osobami na jednym kilometrze kwa
dratowym. Stanęliśmy wobec tego zada
nia i dlatego zdecydowałem: misimy za
gadnienie to rozwiązać i rozwiążemy je

Nie Jest to jednak r z k u  łatwą. '
Każdy bowiem wzbrania ab pnzed wyrwa
ni-m go z własnych pneleszy. Każdy oh co 
s-ątrzymac wsŁystko. eo mu dało wychowa 
nije, my jednak mimo to, damy sobie radą. 
Posiani...iy bowiem olbrzymią cierpliwość. 
.vViem, że to nie może być usunięte w 
dwóch, trzech, lub pięciu latach, eo zostało 
dokonane ha praestrizejii trzech, czterech, 
lub pięciu wieków.

„Oto widzimy
Istotną przyczyną obecnegi. konfliktu.

'Zamożul nie życzą sobie, aby pretenSÓ© ży- 
( iowe pracujących mas uległy urzeczywist
nieniu. Amerykańscy obserwatora., oraz 
Anglicy znaleźli na to niezwykle tjBfne 
okr< ślenie. Oświadczyli oni bowiem: ,.Na
leży odrożuić dwa rodzaje narodów: patl*» 
dających | nieposladajjcyctk My, Anglicy, 
naprzykład należymy ue posiadających M y 
posiadamy nie mniej i nie więćej, jak 40 
miljonów kilo mięt 'óy kwadratowych. — 
A my, Amerykanie, jesteśmy ówrnież na
rodem posiadającym. Ci inni natomiast, to 
właśnie nięp|osiadający w inajsyerszem tego 
słow a znaczeniu, niczego nie o^zymają. A  
bogaty ze swego niczego nie Odda.

Jaka to ciekawa nzleioz, prży patrzyć'' się 
bliżej życiu takich właśnie bogaczy. Na 
tym, że tak pow Lem „angielskim śwjiecde", 
istnieje, jak się mówi- przykładów a wprost 
„demokracja". W  rzeczywistości jednak 
panuj tam kdnitał I poszczególne „parłjc", 
korzystające obficie z korzyści tego kapi
tału. Part je  te niewiele rózniąsńę pd^dzy 
sobą. W  Anglji bowiem bywa przeważnie 
tak, iż w gronie wpływowych politycznie 
rodzin istnieje dobrze przemyślany podział' 
funkcyj: podczas gdy jeden członek rodzi
ny jest „k onserwatystą", to drugi przy zna- 
je  się do libcraio n. a trzeci znowuż jest 
członkiem „Partji Pracy" W rzeczywisto
ści trójka to zasiada . u »ar*v przy współ* 
nym stols rodzinnym f wspólnłeomawla od 
czasu do czasu zajęcia stanowiska w wal

Kancleiz Hitler 'przed mikrofonem.

ce politycznej i'wspólnie opracowuje sprze
czne lapozór ze sobą „hasła partyjne".

Należałoby przypuszczać, iż w tych kra- 
. jach wolności i bogactwa panuje nieopisa
ny dbbiubyi. ludu. Wręcz przeciwnie!

Nędza szerokich mas w tych wlaÓnle 
*i IS -i n jest znacznie wlękua, n'z 

gdzlelnuziej.
'jy jej bóg«tej Anglji naprzykład, pod któ
rej kontrolą mnajduje ,się *0 miljonów kilo
metrów kwadratowych, różnic* alas jest w 
tym kraju do tęgo .stopnia jaskrawa, że 
trudno nawrot tó sobi* wyobrazić. Ludzie, 
I tófzy właściwie potrąfiliby obdarzyć pra
wą dały śv iat. n e  aą w stajnie zalnuodżli 
■ m a ,  m n t o  j  nawet we własnym tyl
ko kraje.

-J Na przestrzeni dziesiątków lat posiadała
nulj.pna bezrpbot- 

..... ..-Mć hdgątą Ameryką rok 
roeżnio po 10 4p 13 miljonó w bezrobotnych.

Zdaje się jednak,'że to jest rzeczą zupei 
nić prosta i jrozumiaią w i rajach t. zw. de- 
mokratycznyehj gdzie kwestj a ludu pracu 
jącego nigdy, nie była jeszcze przedmioten: 
godnjTu prawdziwej uwagi.

Ośroakiem dookoła którego wszystko się 
tum obraca j$$t dobróbyt kilku za teawie 
m&ehęrów demokracji, zapewniona egzy 
stencja tych kilkuset gigantycznych łapi- 
talistów, okupiających w owoich rękach 
wszystkie prawie zakłady przemysłowe i 
ich akcje i komenderujących w ten sposób 
w grpne-ie rzeczy losami sweich narodów. 
Nie ęiękawi ich ani da odrobinę życie sse- 
rokich mas. Masy te imeresują ich wyłą* 
cznie w okresie wyborow, Wówczas bowiem 
potnzeboy jest głoo szarego człowieka...

Jeżeli jakiś bogaty Anglik mówi: „nie.
chcemy, aby załamał się nasz światopogląd 
w jakikolwiek sposób". Ze swego pui.ktn 
widzenia to ma on rację. Logicznie również 
twierdzi: .Jeżeli myśli tak popularne w 
Niemczech nie zostaną zawczasu zniszczone; 
i wytępione,, wówczas to przenikną do na
szego na rodu. wytwarzając groźne a i ©bez
pieczeństwo dla na-wych iiltea-esów". Abso
lutnie sobie tego nie Uczymy, nie odpowia
dają nam tak-e metody I

A jakie ta są w rzeczywłstoścl metody?
' Przadew sżystkiem taki fa k t:; w . wi-Crie 

kapitalistyczinym w d »mokriacji, naj waż
niejsza zasada g-wpocia-r-aa brzmi: naród 
Istnieje, dla-gospodarstwa, a gospodarstwo
podporządkowane Jssi kapitałowi.

Niemcy odwróciły tę zasiadę, 1 wierdząc: 
kapitał .łuty goepodarstwu, a geepodais 
stwo istotnym interesom narodu Jeżeli 
zaś gospodarstwo nie ,-est w stanie uwzglę
dnić istotnych potrzeb mas, wówczas sy
stem taki jest z ły  bez względu na to, choć
by nawet kilku ludzi mi powied -iało: „I)la 

,mnje on jest dobry, doskonały, moje dywi
dendy stoją znakomicie'

Przyznaję im zręszą rację. Oo do mnie, to

dywidendami wcale slą nie Interesuję.
Pod tym wzglądem w Niemczech ustalono 
ścisłe granice. W- .hec tych właśnie granic 

■ odpowiadają nam następującym argttmeu- 
tem: „Proszę: patrzcie, rnk u nich wygląda 
naprawdę, oni przecież tero.ryzujit wol
ność!" Tak jest, my rzeczywiście terorir- 
zujemy wolność, ale wolność elągńlęnla 
«yaków z mus pr«cująeych, a jeżeli zhćho- 

: dzi potrzeba, nawet' rozprawiamy się z nia 
bez cerem onjii 

Kapitaliści angielscy — aby przytoczyć 
jeden tylko-przykład --- są w stanie ŵ  cią
gnąć ze swoich zakład c w przemysłu zbro
jeniowego 76, 80, 95, 140, «  nawet 160 pro,,. 

' dywidendy! - Natural ni e tacy panowie mu
szą mód ic: „Jeżeli n-tod; .liemWkie s a 
czną rozpowszechniać się, a nay et może 
zwyciężać, to nasze zyski skończą się". 
I pod tym wzglęc - m zt swego punktn wi - 
dz. nia mają zupełną raćję.

Ją  tego nie śeUrplą. Sądai,, że 6 prroc. -wy
starczy, ale ó z tych 6 proc, zabieramy je
szcze połowę, a Cu do reszty, to jeszcze mu
simy otrzymać dowód, że została ona zu
żyta w interesie społecznym, Oznacza bo 
więć, że

poszczególna |ednes|liii nl« ma prawa swobodnego 
dysponowania tern, ca pM»wteiao być ulyto tylko 

i wykipcinie w interoste społecznym.
Jeżeli'.przedsiębiorca sana .potrafi mądrz 
cozporząlzió swoim' pyskiem,' wóWćza r, 
.wszystko jest. w porządku, jeżeli zaś nie 
umie rozporządzić nim dobrźe, wówczas — 
u na*. — ińterwenjdje państwo.

A wię<5 rzeczywiście
dwa światopoglądy stoją przaclwko 

sobie
i mada cmi-rację, jeżeli mówią: „Z tym

(prawdziwie eoejałietyeznym 51 światopo
glądem nie możemy się nigdy pogodzić".—- 
Jakżeby mógł nawet umiarkowany kapi- 
talkta zgodzić eię z k m  naszemi zdrowe- 
mi sądami!!

.Wrędaej djabdt przecie s pójdzie do ko
ścioła i przeżegna się woda święconą! — 
Dalszą, różnicą między terni dwoma świa

topoglądami — m ó wi* W 
Kancterz Hitler — jest

zagadnienie wartości złota.
Waluta niemiecka jeslt ć /iś  cennieisBa md 
*łota, gdyż gest o-ha... bieżącą produkcją .

„Z a w d og  ;«■>> to rolnigowi, który pra- 
conał od ntM iiiłftł ranka do póżnagoi 
zmroku, zawdzlęozo>ny to róbdtnikowi, ktć 
ry dale z .lobie owój cały wy. juk Dzięki 
teiau n i  cały problem „cJtal eałatwio V 
jakby za dotknirciei.i różdżki ezarodzlal- 
sklej. . ;

„Gdybj ri przed ośmiu czy dziewn cią mty 
oświadczył puiblń znie; za sześć lub siedem 
ia t nie będzie już u nai ?w«ibli0WÓąR$r^pk< 
utrzymamy beŁrcbornych 1 -  aie zagadaie- 
nie to będzie wówczas brzmiało: ekąd we
źmiemy rąk do pracy? — gdybym tak po
wiedział, wówcza s i iogło by mi to barda o 
zaszkudzić, poniew aż zakrzycaanoby maię« 
„to warjat! Z nim wogólę ile można rozma
wiać, nie mówiąc już o tern, że z nim nie 
można, rozsądnie współpracować, nie można 
go dopuścić do głosu. To marzyciel i fanta* 
stal". A  przecież

dzisiaj „tato tlę to wszystko 
rzecrywhtośclą.

Dziś istnieje u nas tylko jedno zagadnie^ 
nic; Skąd wziąć dostatuzną itość rąk do 
prucy?

Tak jest, won się wyraża błogoi łarieti- 
stwu pracy. Tylko praca bowiem stwarza 
warunki dla dalszej prącym a nie pieniądz 
twerży pracę. Tylko praco tworzy wartości, 
a temi wartościami wynagi adi . się ludzi 
za ich chęć do pracy To, co jedni wytwa
rzają, daje dnugim warunki lo  egzj steneji, 
a tem samem rozszerza możliwości pr«cy. 
im  oardziej zmobilizujemy siły robocze, 
tern więcej każdej jednostce przypadnie 
dóbr po i rzędnych do życia.

Nie dziwiłem się, skoro w innych krajach’ 
rozpoczęto racjouowanic dopiero po dwóch, 
trzech, pięciu, siedmiu miesiącach, częścio
wo dupmro po roku. Nie jest tc wcale 
przypadkiem: w« wszystkich innych kra
jach poczynania takie dokonane są z w/ha 
chowaniem. Pytano się „czy należy ra«jo
nować mięso?" Był to niby pierwszy alarm 
ostrzegający: „jeśli posiadasz gotówkę, ulo
kuj ją ; nabądź lodownię i ulokuj w niej 
kjilka połaci słoniny!"

vPotemvaa temat racjonowania będzie się 
pisało przez cztery tygodnie i każdy posia
dający „dernok' atyczuy" sposób myślenia 
powie sobie: „Aha, przychocizi kolej na ra- 
cjonowanie słoniny, a więi; ńależy skupy
wać słoninę!". \ i wresz«-ie przeprowadzono 
„racj <>nowande“, -ale dopiero wówczas, gdy 
już .ego towaru nie było na rynł u.

Myśmy uważali za stosowna tegc uni
knąć i dlatego byliśmy zmuszeni w obliczu 
obecntfl wójny wprowadzić juz zgóry takie 
ograniczenia, w równe; mierze dotyczące 
wszystkich".

Socjalistycznemu porządkowi, który we 
wszystkich dziedzanach żyrią państwowi ®o 
Rzeszy znalazł formy wzorowe dla całej 
Europy, przeciwstawił Kanclerz Rzeszy 
fąkty uwydatniające się w owym „innym 
swieeie", to znaczy w pierwszym rzędzie w 
Anglji.

Tam — oświadczył -  ostatecznym iasa- 
łem była d jest walka a zdbbycłr majątl|u,
o własność rodzinną, wałka egoizmów jed- 
nostel - h aame sprawy są tylke środkaiem do 
osiągania tych właśnie ceflów 
, Zdajemy sobie dokładnie sprawę z tego, 

żo jeślibyśmy m ogf ulec w tej walce, to 
oznaczałoby to nietylko koniec naszej so
cjalistycznej pracy twórczej. Baz zespole* 
ma aov iem wszystkl-n sił nie mażnaby
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wyżywić wielkie! rzesz ludności, będącej
fPł#M  Sz«#ay. A dziś jest tozblurawte 

sfco Ifeząca ponad 133 s-MJonów »ludu, wr
% Tłn llfitł Atłf ftTlłupi 85 mil jon ów Niemców 

„Inuy świat" mówi jednak *,Je«4 my
praegraray, to runm ©ąty naw piękny 
gmach kapitoIintyczny!M.

„Bosiajim y bowtem słoto, która kfcy ir 
naszych tresorach i wówcsww jmoedei Joto 
u o '.ędaw- przestawiało żadnej wartości.

' i ,.'jeśli narody dojdą do p: z mania, źe 
praca i tysko praca jefft czynnikiem decy
dującym. Napewno okaże się, iż da Ł- a ad".

nabywaliśmy n»»ze złoto. Cale nasze im- 
perjuro nie będzie mogło utrzymać się. 
Narody usuwać będą dynastje majątkowe, 
wysuwając ta  plan pierwszy żądania natu- 
ry społecznej. Nastąpi załamanie się nasze
go świata1',

I  dlatego rozumiem jeśli oni powiadają! 
„Chcielibyśmy przeszkodzić temu z-» wszel- 
ką craę, chcieli nyśmv tego uniknąć".

Tak wyglądają te dwa światy. Żff&dzam 
się na to, żo

R d> ••̂ iŁ Jl| --M. elfa M ■JeUW I Z l y i m ..-W*Ww wili SWI<1 łł
mu»l s ą  ksłbihif.

Jestem przekonany, źe jeżeli załamie saę
tamte.i świat, to dopiero wtedy naród™ od 
zyskają prawdziwą wolność. My bowiem 
rad prowadzimy wojny przeciwko poszcze
gólnym Anglikom. Przeciwko nim uic nie 
mamy. Przez szereg lat głosiłem te publi
cznie, jako mój program zagraniczno-poli- 
tyezny,

I  jeżeli cala struktura 
jest już tuk nastawiona, 
przeciwko pracy, kapitał przeciwko naro
dom, a reakcja przeciw posti powi całej 
ludzkości, to musimy przyznać, że

obecnej wojny 
że złoto walczy

proca, narody, a wreszcie I postęp zwyciężą.
Ile to rassy wyciągałem dc nich rękę do 

zgody!
Nie miałem bynajmniej ochoty ab,.ode 

Niemcy r zbrojenia absorbują tyle sił robo
czych.-.. Właśnie ja, atóiy uważam 
za ttajharozlej wartościowy 'Cżynniat.

cnelałem użyć iaK m n a łk św  
niemiecki *h dla innych celów.

: A  przyznać trzeba, ie znanem jeat. ju i dc*
statecznie, iż w tej dziedzinie posiadam 

’ T poważne plany, plany piękne i  wielkie.
Pragnę podnieść stopą łyeum ą

człowieka.
Posiadałem olbrzymie plany i dla ich zrea
lizowania potrzebowałem rąk do pracj. A

zbrojenia odbierają mi tylkotymczasem 
robotników,

Wysunąłem propozycje w kierunku ogra
niczenia zbrojeń, ale zostałem wyśmiany. 
■Iłatyszałent, krótką odpowiedź: ntei Zapro- 
pónowtiłerh OgTauieźeme łownych kątego- 
ryj zbrojeń. I  ta edfjWIMiwSfc Zap^Ó,ponowi
łem zupełne Wyk i uczenie lótnictwa z dzia
łań wojenny en. To również odrzucono. Za-
prononowątem ograniczenia uSssia broni 
Dowietrznej. Wszystko to odrzucono i po
wiedziano: „właśnie lotnictwo jest tą tero- 
nią, przy p< -noc której chcemy jtekonać 
wasz re/im".

Jestem jednak człowiekiem, który nicze
go nie robi połowicznie. Jeżeli juz docho
dzi 4o -tejną że zmuszony jestem, ste bronić, 
wówczas bronią się z cteokuełeanyiu fama-
tyzmtfin.

I tak dossło do obeer-ej wojny.
Zrobiłem w tej mtei-ze wszystko .-o wogóie 
leży w ramach możliwości lutorich, ttesu- 
-ałem się prawie, aż dio upokorzenia same

go siebie, aby je j uniknąć. M iwiłęm z ich 
dyplomatamti i aa* lioięlem łc*,‘ aby p-óżwo
liii doić to  głosu rozsądkowi. Ale nie udało
Sie Zapobiec. Om chcieli wojny l nawet nie 
robib z tego tajemnicy. Od siedmiu lat 
Churchill głośno twierdził: „Chcą wojny!“ 
2yczen>ie tego Spełniono.

Boli ntnłę, ir narody zmuszono są 
walczyć.* sobą,

narody, które ©hętmi© r. 'działbym idąca 
zgodnie ręka u "ake, narody, które mojem 

■» ’ i«m uogłyny tworzyć samo d o b o . *— 
A jeżeli pewni panowie wytyczyli sobie 
Jako cel mkwidowianne nas, to

musimy zgotować Im nlrs-jtodzlsnka.
' I  sądzą, że U  niespodzianka j uż »ę rospo- 
, częłal Jesteśmy dziś uzbrojeni i przygo
towani Łn, ws®( Lk  ̂ ewewtu, Ouość. Anglja 

; htoże robić, ©o c-hee. Z każdym tygodniem 
iSftdbierzeteńa Coraz cięższe ekrsy, a gdyoł 
rhriała podjąć próbę usadowienia się 
gdzieś na koi ty nonom, bc znowu pokaże
my ©o umiemy!

Dodam jeszcze do tego.- Z tesro, cośmy
f ię nauczyli, niezapomnieli/śmy ntezegu. — 

rs zrd^^uui Win też Anglicy niczego nie 
Bapommieli! TaKże i  walki powietrznej mie 
chcieliśmy jej,. Aid podjęiiómy ją  i dopro
wadzimy ją  dd końca.

Ja wojny powietrznej nie chciałem, wciąż 
si«j przeciw niej broniłem, Zabroniłem z po
czątku dokonywania nocnych ataków lotni
czych. W Londynie mówimo wówczas: 
„Aha, to dlateg&J że oni -de umiejć latać 
w noey!“.

Oa siebie doaam: ezy my umiemy latać 
w nocy — o tern sie chyba już dowiedzieli. 
Ale w 1 “ ry nie me. na tak dokładnie wy- 
unerryd homi., a ja pragnąłem, ml „tako* 
watra tylko otj* Vty ważne t punktu w-Wzf 
nia we^ekoweg1, aby i .A t  i»»no tylko po
zycjt f.-entct. e, ab" walczyli żołnierze z fot- 
iHóruml, a nie z kobi' rsmi I dziećmi. ]Dla-

noc-tegc nic przeprowadziliśmy żadnych 
nycb a tanów.

Kiedy atakowaliśmy Paryż, celem na
szym były jedynie paryskie objekty w oj
skowe. Nasi lotnicy celowali wwpamale. O 
tern mógł »ię każdy przekonać, kto to wi
dział.

Wówczas wielkiemu strategowi Chur
chillowi wpadło do głowy : b &w£'«

rozpoczęcie nleógraiilĆzbhe) wojny 
powietrznej w poi z , nuci. j.

Bozpoczai ja  — no i teraz : godzilkmy się 
•na tę wojnę. Prowadzimy ją  zdecydowanie 
i odważnie przy użyciu ma erjałów i środ
ków, na jak .e nas stać. Jeżeli zaś nadejdzie 
godzina ostatecznej rozprawy, te i do niej
c  1 n n { -rf A 1a  ntezti o lłiim n  -ł«A +Zv"nn *r r\ £ wri o rł_sta r 'emy, Ale chciałbym już teraz oświad
czyć tym panom:

o terminie tei rozprawy 
my będziemy decydowali!

Pod tym wzgl }dem jestem oi-trożny. Na 
Zachodzie mogliśmy atakr rać jeszcze w je- 
ateni zeszłego róku, ale chciałeś i wyczekać 
na odpowiedni moment i sądzę, że nam się 
to oj <aeiło..

Taka już jest istota naszego państwa, że 
nawet w okresie wojny oszczędzamy | » »  
CU Jemy iyoie ludzkie. Nie chcemy osiągać 
sukcesów prestiżowych, dokonywać ataków 
prestiżowych; ale pragniemy kierować się 
wyłączni< rozważnym, wyłącznie wojakn 
wym punktem widzenia, wszystkiego, co
niekonieczne, pragniemy Uniknąć, Pozątam 
wszyscy żyjemy nadzieją, ża

mole nimłejizls godzina, w której 
znowu zwycięży rozsądek i przywróci 

nam pukój.
M a jedno m mi świat przyjąć to  wiado

mości:
klęska Niemiec nigdy rtla nadejdzls. 
Nie mole być wymum na ani środka* 
ml wojekoweH, z nl przy pomocy cza* 

tu, ant Środkami gosnodarezaml.
Ńie jestem człowiekiem, który raz podjętą 
Walkę prztryws na własną niekorzyść!

W  naszej i mojej osobistej eneyklopedji

Projekt budowy kanału św. Wawrzyńca
Waszyngton, 11 grudnia. Prejekt budowy 

-kanału ha tzw c §w- Wa wrzyńca, mający 
połąćzyć wielkie jezicra beztijośrrarltnió % Kr 
tląntykiem, on a  wykorzystanie tej rzeki 
dla wytwarzania energjij olekl rycznei, sta
nowiący od s icregu lat przedmiot usilnych 
starań Boosevelta, zajmie Donowni© kon 
yrres w myśl cśwladc-fnift podsdkn ta^za 
stanu Berie, ,

Berle zal.om 'nikował. łi  otrzymał pole
ceni© od prezydenta podania d© puhl^znej 
wiadomości, iż w styczniu zwróci się do 
kongresu z nrośbi, c wyrażenie zwody e*  
zawarcie układu pomiędzy Stanami Zje- 
dnoCźonemi i Kanada, doi yc-^cego tego 
projektu. Kanftł ten jest. niezbędny dla 
>ezpieir*zeń»twa Ameryki. Wytwuu-aana 

przezeń ©nergja elektryczna jest nleodyaw- 
iii© konieczna dla imogmamu zbrojeniowego 
Stanów Zjednoczonych.

niema wyrazu Hkopitul«uJaH. Obecne ho* 
wiem zmaganie się nie jest jedynie walką 
0 ©hwilą obecną, lecz prąetowszyistkiem 
walkq Ó przyszłość.

Urżeczywistnienie naszych celów rów
nież W przyszłości okaże «ię bardzo cennem. 
Wygranie obecnej wojny oznacza tyle, żo. 
nie wygrało je j kilko przemysłowców, czy 
też miljonerów, lub kilku kapitalistów, 
względnie kilku wysoko urodzonych szlach
ciców lub jakieś kółko mieszczański©.

BoihotnAey! W  m o je j osob ie  m usicie  u- 
znać rzecznika w aszych  spraw  i wWźych 
celów ! Sam wywodzę się z ludu i d la  tego 
ludu poświęciłem całe me życie. Skoro ta 
ciężka w alka skończy się, to skończy się 
tylko odcinek pracy, p o  k tórym  naetąpi 
nowa praca. Postawiliśmy sobie za zadante 
stworzonie wielki en o pionu, którngo cele 
zbiegają się w buJewłe państwa prawdzi
wie społecznego i jego stałem i ustawIcZ- 
nsm ustalaniu się. Równoc—inlb postano
wiliśmy osiągnąć to wszystk o co umożU- 
vtia zapewnimy byt I cz^nl życie warto 
iciowen.

Z d ec/d ow aA śm y  siię raiz poraź usuw ać te 
T rzes.Aody. M óre  rdn-idnialą jednostk >m 
w  zajęciu  m iejson, < dpowiadającien-o ich 
Molnhflteionf, m iejsca  im  należniego. M am y 
silna i n it wzruszoną w-olę stw orzenia ta
k iego państwa snołecznego, k tóre  będzie 
m usiało być w zorem  w e w szystkich  dzie- 
daińach życia.

W tom dopiera wfdzłmy ratateczub
zwycięstwo!

Widzieliśmy bowiem, jak tc wyglądało po 
drugiej stronie. Przed 20-tu la' y pozornie 
przecież inni zwy nęźyli- A eo dało to zwj - 
eiestwo? Nic, tylko nedze i nieszczęścia! 
Ż tego zwycięstwa wynikło bezrobocie. W y
grali nrowadzoną przez siebie walkę tylko: 
dla kilku dynastyj finansistów, które rzą
dza Swoim rynnem  kapitałowym, dla kil
ku B©t osubuikow, która* dyrygują w gran
a t  rzeczy teiiii naroMpni: Pu win no to być 
dla nas wszystkich dobrą nauczką!

Kiedy zakończy sie obecna wojna, wów
czas powinna r .zpmuąe vlę olbny.wN pra
cą twórcza, Wówczae powinna zabrzmieć 
Wielką pobudka di pracy.

Wówczas zaprzestaniemy . tebrykacjt 
armai I rozpoczrilemy pracę pokojową, 
nową pracę organlzacy' ńą, obllczinią 

na milionowe masy!
[y dopiero pokażemy światu, co

  i  e ż jf^ a c a ?  Fw ów -
ckes z tej pracy powstanie to wielkie pań- 
stvro. z którem każdy jest związany fana- 
tyćznem uczuciem miłości, ponieważ stanie 
nie rrto ojczyzną nawet dla najbiedniej- 
szych.

Nawet dla tych najbi-rtniejszyci otworzy 
się wówczas nowe życie. Ale nógłby nu 
ktoś powiedzieć: „To jest fantazja przy
szłości, to są mrzonki!".

To, eo wyznaczam sobie działaj jako plan 
i cel,, to ni© jest nic- w porównaniu z tern, 
00 mam już poza sobą w dziedzin,© osiąg
niętych rezultatów!

To, ca zamierzam, Jest łatwiejsze I pew
niejsze do osiągnięcia, nii to, co byłem 
zmujzony wywalczyć sob>e dotychczas. A 
cheemy osiągnąć i osiągniemy z pewno
ścią

wielkie Państwi. oparte na pekolu. 
pracy, dobrobyole i kulturzel“.

Mowa Kanclerza Rzeszy raz poraź była 
przerywana entazjastycznemi demonstra
cjami solidarności tysięcy obeenvoh słu
chaczy i znalazła bardzo przychylne przy
jęci© nietylko w (ferajach związanych z 
Niemcami węzłami przyjaźni, ale również 
w państwach neutralnych.

Nowe straty Anglfi na morzach.
Berlin, 11 grudnia. Naczelna komenda 

armjl niemieckiej kumitmikujs;
Jtde.. z okrętow wojennych, oporujący nn 

hą .wodach oceanicznych;, o którego dcla- 
łalnpścl podano już częściowy wynik, pod
niósł liczbę zatopień no ponad 100.000 ton, 
Jedna z łodzi podwcdnych donosi o zato
pieniu dwóch uzbrojonych, nienrzyjąclel- 
ekich okrętew handlowych, łącznej pojem
ności 14A00 ton. Tern samem sukces, uzy* 
ekany przez kapitana korwety Wiktora 
SehUrze podczae ostatniej wyprawy n* 
nieprzyjaciela, pedwyższa się na 43.000 tan 
nleprzyjacielskieao tonażu okrętów hand

w n & f t ą  m m  f
wiadomolc" szcze
ku odwetowym ne 

ondyn w nocy na 9 grudnia, działalność 
lotnicza w dniu f  -arudnla j! W nocy na W  
grudnia ograniciyła się skutkiem niepo
myślnej p gody do zbrajnego wyw-adu.

W  ciągu nocy, na 10 grudnia kilka bry* 
tyjakłch vamritotui - zrzuciło na obsadzona 
o,, /ary I na Niemcy amodnle pewną Ilość

,SK'l££2£l iW?
Londyn w nocy na 9 grud

bemb Wybuchających I zap łających, któ 
re spewedawały nieznaczną szkodę w bu-
dynka:h.

Nieprzyjaciel atraoif wczoraj trzy samo
loty, z cZego dwa postały zestrzelone w 
walce powietrzne] a Jeden przez artylerię
nrzc Iwlotniczą. Trzy ramoloty niemieckie

n<s powróciły z wielkiego ataku odweto
wego na Londyn. -

Storpedowanie kanadyjskiego 
kontrtorc odowca.

(=■) Nuwy Jof k, 11 gmidsoia. Kanadyjski 
kontefoir^dowieo „Suguenay" z os teł — jak 
dionorai Reuter ta 0 'taw y — uszkodzony 
pi,zez torpedę przeiz pewną łódź podwodny 
we 'WiBichodniej części Atlantyku. 21 ludzi 
załogi zaginęło, ranni znajdują siię u* szpi- 
talu.

RonfntorDodowieo dopłynął do portu, 
gdfem przystąpiono do koniocizniych me praw,

Włoski komunikat wojenny
Rzym, U grudnia. Włoski komunikat 

woj( nny z wtorku brzmi następująco;
Główna kwatera armji włoskiej komu

nikuje ;
Na froncie greckim ataki nieprzyjaciela 

na włoskiem lewem skrzydle i n& odcinku 
Osum zostały odpane, przyczem nieprzy
jaciel, zaskoczony przez włoski natychmia
stowy kontratak, poniósł 'wielki© straty. 
Na pozostałym froncie włoskie wojska u- 
moonily _«woje stanowiska ua nowo zaję
tych linjach. Na czele swego alpejskiego

hataljonn pułkownik Psaro zginął Śmier
cią bohaterską.

W Afryce północiiej cztery nieprzyja
cielski© samoloty zostały zestrzelone.

W Afryce v#cchodnl9j nieprzyjaciel na 
obszarze pod Tessenei podjął uderzenie 
małego, dowodzonego przez angielskiego 
oficera oddziału. Oddział korzystał z sa
mochodów Ciężarowi'ch pod flagą włoską. 
Mimo to nieprzyjaciel został rozpoznany 
i atak powstrzymano przez natychmiasto
we wkroczenie pół kompanji ńngielski od
dział, którego dowódca padł, wycofał ; 
natychmiast wśród więlkicb strat. Z 
skiej strony jeden oficer i kilku ai k v 
rysuw zostało l-anionych. Ni nor zyjac 
skie naloty na Assab i wzdłuż linji hoin- 
jowej z Dżibutti nie spowodowały żadnej 
godnej wzmianki szkody.

Ukończenie budowy szosy 
pustynnej do Sidi ei Barani.

-‘ letfjolan, i l  grtudnia. Jak dononi wo- 
i # :  _ kerejpowdemt del Po,poio z frontu 
egipskiego, ukończono już prace przy bu- 
dlowie autostrady, prowadzącej od gnfrWćy 
do Sidi ©1 Barani poprzez zdoóyty przez 
marszałka Grarraniego obszar pustynny. 
Jest ona prawdziwym cwelem pustyni, a 
równocześnie potężnym, sprzymierzeńcem 
armji getenjaJnej, gdy chodzi o dostawę 
posiłków i ruchy oddziałów zmotoryzo
wanych-

Wybudowana w swoim czasie szusa 
wzdłuż wybrzeża sięgała jedyni© dio grani
cy Egiptu, gdzie rozpoczynały się pusty n
ne bezdroża. Pustynia ta była jedną z wiel- 
któir przeszkód w walce z Anglikami. Je
dynie jedna l  tyelh dróg, uadn»wiama przez 
A ngilików, miała uawtei-zohnię betonową, 
©o jednak pirzy niezwykle ożywionym ru
ch u. wojsk było niewystarczające,

W  tych warudkach polćóił nmicHielny ko- 
miwudant wojisk włoislkioh budowę normal
nej antos,J rady, dizięki ciz«nm pustynny 
krajobraz tego odciinfl a Uległ zuipeln-*mu 
przeobrażeniu. Po zdobyciu Sidi el Barani 
we wrześniu b. r. urosło to miasto do roz- 
miairuw potężnego o^buzu ‘ siku, które obec
nie posiada połączenia stacjami puowian- 
tow°mi w Libji.

IIPolityku marlana 
Szwajcdrji.

u

Bpi,io, 11 grud:Ja. Ro sporŁ^uzema rzędu 
S 'wa;,oa/skiego, dotyc/.ązc i różnyon ogra
niczeń s ziakręsi© spożywczym, oraz tek
stylny m, wywoiały ostatnio dosyć żywą 
polemlKe n prasie szwajcarskiej, Która za- 

, uuca rcadewi brak p.ędkicti o :yzy|, iw- 
syttłeiis oł-Mną. ----

"W związku z tem pocaj© prasa szereg 
ciekawycn szuze-góło w odnośnie uo proc uk- 
c ji masła i serów rławnych na cały świat. 
Jak. wiadomo, zajmuje Szwajcar ja po . lo- 
landji drugie miejece w o^enorcie . row, 
a w roku ' 938 Raportowała tego towaru 
aż 2.086 wagonów.

Gorzej przedstawia sH oprawa z masłem, 
również cieszącem się do niedawma widk:'m 
popytem w całym świecił:. W roku 1938 
Importowano do Szmajcarji 151 ten masła. 
Powodem tego spadku pci dukcjl masła 
jrst niedosf atąpzne zaopatnenie kraju 
w paszę- W  roku bieżącym zbiór pasz 
w ^zwajoarji wypadł bardzo słabo, t, _ j. 
o jakieś 20 proc. mniej niż prz> cięuny zbiór, 
z drugiej jednak bteonj' trudno jest o im
port pasz z zagranicy, dlatego też znajdu
je się obecnie hodowle bydła w Szwajcar]! 
w słani' kryzysowym.

Jeżeli chodzi o zagadniiemie masła' 
w Szwi jenr;ji, te no tych czasowa komu mej a 
wynosiła tyuudnivwo 143 gramów. Jeszcze 
w© v rześniu b. r. zapas masła był u Szwaj
carii duży, następnie jednak dał się we 
znaki gwałtowny run na masło, porwodują
cy gwałtowne obniżemie się zapadów. Pra
sa szwajcarska zairzncia wfadEictm w  owiza- 
cyjnym, że nie umiały utrzymać w tajem- 
ruicy wiadomości o przyszłych ogranicze
niach w użyciu masła i spowodowały po
średnio ten niezdrowy obj iw  ? aistoudianczy' 
Obecnie określiły władze aprowizacyjme 
prŁydiział. maska na mie iąc n.a 200 gra
mów.

Skasowanie granic bałtyckich.
Moskwa, 11 grudnia. W  dniu 27 listopada 

zostały przez władze <•»*» leekia zniesione 
granice celne między ZSRn a Litwą tak, /© 
tow ary  mogą być przewożone bez jakicli- 
kolwek ograniczeń. Poprzednio wprowa
dzono na Litwie obok waluty lito v*ej ró
wnież walutę rublową w sto«iunku 1 lit —
O.90 rubla-

Siostra Pandit Nehru została 
skazana.

() Nowy Jork, 11 grudnia- Siosbra are
sztów negc już Pandit Nehru, widnoń ząca 
pedobiiie jak i brat, w skład hinduskiej 
partji kongrewowoj i n i leżąca do rządu 
kom zresoiwego w prowincjach, została ska
zana na 4 miesiące więzienia z powodiu na
ruszenia usiaw wojennych.

Zapowiedziała ona w Allahaibrd wygło- 
sSenfe mowy antywojennej, w rezultacie 
czego nastąpiło aresztowanie. Brąt jej zo
stał również aresztowany za taki sam wy
stępek.

Bilans transportów dzioc!.
Sztokholm,, 11 grudnia. Według obliczeń 

władz angielskich -wysłano dotychczas 
z Londiynni 370.000 dzieci, przyczem jednak 
pozostało jpisz»ae 80 000 dzieci szkołajedbu
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W umiimi Mrożił dackodzenia■ nut alen „Cmi casmr.
(=■) 'r ontevideo, 11 grudnia. Poseł nie

miecki w Mentevideo zażąda! we wto, Mk 
w urugwa'salem ministerstwie spraw za
granicznych urzędowego zrewidowania 
wszystkich stacjonowanych w Montsyldeo 
Htr ;tów, celem odszukania 22 Niemców, od- 
prowadzo,,, G, przed kilku dniami z brazy- 
lijskiege parowca „lxap “ on zez angii Lkl 
krążownik p imocnic-y „Carnarvon Castle", 
który Niemców tych, pe odniesieniu 
uszkodzeń W bitwie z pewnym niendecklnr 
krążownikiem, przekazał na poklao innego 
parowca any>elsk*ego.

Dyrektor poljtyozay' ministerstwa praw 
BaKnoiadfcznyeiłi przyrzekł posłowi niemiec
kiemu pr. uprowadzanie szczegółowych do
chodzeń w sprawca wiszystfcieh okoliczno
ści, ■ t rwą;zyszacych aferze angielskiego 
krążownika „Camąryou Castle", przycizem 
oświadczył, że według infortmacyj urugwaj
skiego ministerstwa spraw augr® nicanycih

2̂  aresztowanych NiameÓT/ znajduje się 
w M<mtevicleo.

Nieprawdziwe pogłoski 
o bitwie morskiej na Atlantyku.

(“ ) Sztokholm, 11 grudnia. W  związku z 
bitwą pomiędzy [khifżówńiikamii pom-uom- 
czemi brytyjskim i niemieckim nia połud
niowi m Atlantyku komunikują dodatko
we, że doniesieni© Reutera, jakoby nie
miecki kontrtoirpedowiw handlowy został 
poważnie uszkodzony, nie odpowiada praw
dzie.

Mimo, że statek bi yiyjski pod względem 
wielkosci, uzbrojenia i szybKości bardzo 
poważne przewyższał statek niemiecki, to 
jednak jednostka niemiecka, dzięki jweiau 
doskonałemu strzelaniu, może zawdzięczać, 
iż wyszła mieuszkudztuia z potyczki, nato
miast „Carnavon Castle" musiano udwieźć 
do doków na szereg miesięcy, celem grun

townego remontu.
Ze strony brytyjskiej tłumaczą obecnie 

niepowodzenie akcji przeciwko statkowi 
'niemieckiemu „cm, że statek ten bynaj
mniej nie jest krążownikiem pomocniczym, 
ale „pancernikiem kiejzc. kowj m“ klasy 
„Deuischland". Stwierdzenie to absolutnie 
nie odpowiada prawdzie. Okręt niemiecki 
jest jednostką handlowa, przebudowaną na 
krążownik pomocniczy.

Według informacji, pochodzącej z Nowe
go J rnku, w dniu 5 grudniu miało dojść do 
starcia niemieckiego krążownika pomoc .i- 
czego, który — jak wiadomo — poważnie 
uszkodził w walce brytyjski krążownik po- 
mocnieEs „Oai jarvrn Caetle", z pewnym 
angielskim Krążownikiem, który zmusił go 
do v/alki.

W  związku z tern urzędowo komunikują, 
że nołychutas brak jakiejkolwiek wiado
mości o wspomnianej potyczce morski* J i 
rozpowszechnianą z Nftwc jg Jorku wiado
mość uważać należy za zmyśloną.

Batony zaporowe nad Szwajcarią.
Zurych, 11 grudnia. Wojskowe posterunki 

Itowajeanskie zauważyły kilka d-ii temu 
dwa angielskie balony zaporowe, które ur
wawszy się z lin, krążyły nad Szwaj ca rją.
Jeden z nich spadł w kolicy Solothun w 
górach Jura, drugi zaś na wschód w kan
io ii© beruebekiju

Szwajcarski p ro te s t w  A n g lji .
Zuryuh, H grudnia. 5fevajearak» Rada 

Związkowa postanowiła wnieść w Londynie 
pr** i swego »o®*a krtagoryczny nrotsrt 
przeciwko « „wu powtarzającym «lr niru 

n u f f l  granicy szwajcarskiej przez samo-* - J—I łl Utnl1. .1 Bi - lii-, j! n
■mm . i <m

wizyta lir, Csaky
W  M ffg ra iH W i

("*I Belgrad, -M- gruĄtHa; {Według infor- 
j>ia«ryj a«enicji praisowęj „AvaHa“, spodzie
wany jest w Belgradzie prz^jiazd w dniu 
11 b. m. ananlifftra Spraw a 'graniczni eh król. 
W ęgier bas, Qsalky, na skutek zaproszenia 
rządu królestwu j^gosłowiunisk^gc. Hra
bia Ósa&y zabarwi f  dna. w Belgradzie,

Podwyższenie kapitałów firmy 
benault,

Vtcf«y, H grudnia, rnane fabryki auto
mat iłowe iłenault podin, dy ostatnio swój 
Ka p I*- * akcyjny m 12D na 240 mHJonów 
fm r ków. przyczem wydadzą zakłady 240.000 
akcyj wartości 500 franków m  akcję dla 
posiadaczy akcyj pierwotnych.

Przygotowania do wyboru prezydenta
Finlandii.

Helsinki, 11 grudnia. P«rtJ«j i moto wybór- 
cóv przystąpiły już J > ontaiwiaiila sprawy 
wyboru pn zydenta, który ma odbyć się w 
ciągu najbliżmych dni.

Koła prawicowe wysuwają na stanowisko 
prezydent*, jako kandydatów fc prezydenta 
Svinhufvuaa oi a? posła fińskiego w Berli
nie dra KihimSki. Jak mówią, liński poseł 
w Moskwie Paasikivi zrezygnował z posta- 
wjpnia swej kandydatury, ponieważ czuje 
się zbyt starym na to stanowisko, Centrum 
wysuwa kandydaturę obecnego premjerą

Ryti‘ego. Wreszcie lewica wysuwa nazwi
ska dawnego ministra spraw zagranicznych 
i przywódcy partji socjalistyezno-demo- 
kratycznej Tannera oraz pn*sła dp parla
ment a Haktili, Odnoś! się jednak wrażenie, 
że ci dwaj ostatni kandydaci mogą liczyć 
jedynie na własną partję i jej głosy.

„SyensK i PreeseńK jest zdania, że obecny 
pTemjer Ryti ma największe szanse. Należy 
jednak zaznaczyć, że b prezy.lenit Finlandji 
Sviohufvud cieszy się wśród społeczeństwa 
wielką popularnością.

francuskiej
- ,, , , 1  

( " )  Zurych, 11 grudnia. Na estatniem p®- 
sleozeniu gabinetu franeuekiego poInTor- 
mował r  n 'ct  r sprawiedliwości A lijberl o 
dalszych wypadkach pozbawieitm obywa
telstwa francuskiego. Odnoezą się one w 
pierwszym rzędzie do generała de Gaulle, 
generała Legentilhomme i pułkownika Lar 
minat, którzy, odając się na służbę Anglji, 
dopusuDi się zidrady kraju i buntu.

Generalny gn bernator francuskich kolo- 
nij Marcel de Ooppet i wysoki komin* rz 
Kamerunu Richard Brunot zostąll pozba
wieni swych stanowisk RówńJcźeliiie do- 
cnoszn z Londynu o urzyjeździe Bruneta,

ministrów.
| i i ' m rzekomo miał się p.iapórżąrtKowaó

akcji de Gauleu. Ponadto Reuter douosi, że 
Rada ustawodawcza małej francuskiej ko- 
lonji Pondicbery (Azja Wschodnia) podję 
ła uchwałę popierania akcji de Gaule.“ Ko- 
lonja Pondichery liczy 180.000 mieszkańców.

Na stanowisko kierownika wydziału in
formacyjnego prezydjum rady ministrów, 
któremu podlega również francuskt radjo- 
fonja, mianowany sortał Piecre Catbala ż 
tytułem sekretarza generalnego. Oathala, 
ostatnio generalny sekretarz poczt i tele
grafów był w r. 1931 członkiem gabinetu 
Lavala.

Znown odłoienio rozpi wy 
iqdowe| w Riom.

Zurych, 11 grudnia.. Francusikie minister
stwo «pra wiedliby ości w Vicby komunik aje 
w specjał nem sprawozdaniu, że najwyższy 
trybunat n Rin.n zakończył obecnie dcci»  
dzenii w op.awie kilku oskarżonych poli
tyków a mianowicie przeciwko Leonowi 
Blunrowi, Guy la Chambre, Plerre Opt, Da- 
ladier i ąon. Ga melin.

Natomiast ni* sprawdza się wiadomość 
podawana ostatnio, jakoby rozprawa sądo
wa miała odbyć się wkrótce, gdyż odnośne 
włacize zapow’ adają je dopiero na styczeń.

Komunikat donosi również, że v  sprawie 
wspomaranych oskarżonych przesłuchano 
200 świadków. Oskarżeni będą mogli wglą- 
dnąć w matorjał żebrany w ich „prawie, a 
po przesłuchaniu Biuma, Gamelina i liaia- 
diera trybunał oznaczy ostateczny termin 
ruzprawy.

Proces toczyć się będzii zaocznie prze
ciwko Plerre Cofowl przebywającemu, jak 
wiadomo, w Stanach Zjednoczonych. Ogól
ni© przypuszcza się, że rozprawa potrwa 
najmniej miesiąc, wobec czego termin roz
poczęci.*: procesu muże być wyznaczony na 
pierwsze dni stycznia, po fetjach świą
tecznych i noworocznych. Reynaud I Men
del h.e ostali narazie poetawieni w stan 
oskarżenia,

W  komunikacie powiedziano aalej, że po 
ostatniem przesłuchaniu oskaj.żoiiycb 
wszystkie akta zostaną przekazane proku
ratorowi, który będzie mmi możność wyra
żenia tu ych życzeń. Rozprawa będzie wyr 
znac"pina nr te(rmiin możliwie najwcześniej' 
szy.

Ostatnio zakomunikowano list© obroń
ców w procesie w Bum . Obrony Gamelina 
podjął się adwokat A rinj! z Tuluzy, obro
ny Mandie Cuttoli z Cónstautińy. Daladler 
wyznaczył na sw- go obrońcę adw. Ribeita, 
natomiast Reynauda bronić Lei,de adw. 
Cbarpentiea-. Wreszcio Guy la Chambre 
adw. Fourcade, zaś Leon Blunt wyznaczył 
ua swego obrońcę adwokata Samuela spa 
meu.

Uroczystości w święto 
Niepokalanego Poczęcia w Hiszpanii

(= ) Madryt, 11  g r u d n i a .  Z okazji urwzy • 
stoścl w dnfu Nhepnkalaneai. Poczęcia N F. 
Marjt jake patronk ol;rhoty hiszpańskiej, 
odbyły eią w eobnt, we wszystkich h< .»»» 
eklch garnizonach I koerai .ch uroczyste 
nabatenstwr

W  Madrycie w uroczystościach religij- 
nych, jakie udbyły się  ̂w kościele 8t. Fran-
uistruwie armji, lotuiictwa i  marynarki, o- 
raz pozoątali członkowie gabinetu. Wkrótce 
po rozpoczęciu nabożeństwa zjawiła się ró- 
v uież małżonka szefa państwa. Oprócz de
legacji* formacyj wojskowych, w uaboź«ń- 
stwio brali udział liczni wyżsi oficerowie, 
oraz przedstawiciele partji i  władz pań
stwowych.

Z okazji hiszpańskiego „Dnia i tatki*, 
jaki odbywa się w święto Niepokalanego 
Poczęcia, lin adzono w domu przewoctm 
ezącej kobiet hiszpańskich Pelar ■ r u i  ,e 
Rivera uroczysty oocnód w śeisłem kole, 
w czasie którego delegacja żeńsl ;ej organi- 
zfteji młodzieży Falangi wręczs ła siostrze 
b. dyrektora Hisz.panji, Primo de Riirera, 
bukiet kwiatów.

h a l s  OSKI.
w życłn rzeczy zuneu^.e nieuchwytne, 

'“ ^ne mało wiatzne, a jednak liczące się 
ma równi s, laeozami t-.vaMmi, muTOwan>- 
a  i luib spiżowemu. Trudno wogóle dać każ
demu wydarzeniu czy każdemu zjawisku 
wogóle pewien ciężar gatunkowy. Co jest 
ńu. w Hiżniejsze i bartłzioj ważkie: katedra 
(iw. Stefana w Wiedniu, «zy też np. nowy 
program w kinie „Albambra", co jest 
irwalsze: obraz namalowain\ przez Axento- 
wicza, a  pned^tawiający jakąś pięJsną ko- 
biei ą, czy też piękna kobieta, jeszcze nie wy
malowana? Oo jt iit ważniejsze w rozwoju 
®pyaw ludzkich: olbrzymie tamy zbudowa
ne df jmy na to rzecz© Mi-psiss pi Czy ież 
piękny gest zrobiony w pewnej chwili ży
cia przez par i X , Y. E.?

Ozem wogóle jest gest?
Rzecz właściwie nieokreślona, ale każdy 

wie, o 'to choidlzi. Gestem jest iup. jeżeli ktoś 
jadąc do teatru ze swoja żoną, narzeczoną 
czy przyjaciółką, ■* choćby tylko znajo
mą, wysiadając z auta zdejmuje swoią pe- 
lerydkę fral ową, pochodzącą oczywiście od 
Uierwiszorzędnero i  rawca, rozścielają na 
tr o tu arze, aby owa dama mogła prziejść do 
drzwi teatr u, nie dotykając m okrego tru- 
tuaru; gestem jest również to, co uczy u i la 
moja cioteczna babka, księżniczka M. bę
dąc po 63 roku zupełni© bez środków do 
życia a dając służą»«mu w pewnym domu, 
w którym ukrywała Się, swoje ostatnich 
pięć rubli. Gestem jest. też jeżeli Zwycięski 
wódz bierze do rii«woili a opiję nieprzyja
cielską. po długiem oblężeniu i następnie 
miiotytko. że puszcza ją  wolno, r l"  oibdaro- 
wuje jej wedza pieniędzmi, żywnością, 
bo jej miłość, a jeżeli nie, to z każdym 
najwyższy order swego kraju.

Wszystkie te uczynki są właściwie ab; 
surdalne, ale właśnie w ich absurdalność*, 
polega ich wielkość względnie rac jâ  byta. 
Czy ma jakikolwiek sens uisize,zenie świeżo 
edebran“ i od krawco pelerynki frakowej, 
fikoro się ma jedną i wogóle nie jest ona

przeznaczona na oidegramie roli dywaraf 
Czy ma sens wydawanie w ciężkiej chwili 
ostatnich pięcit wbili, nie wiedząc, czy 
będzie się miało jakiekolwiek dochody? 
1 czy wkońcu nii jest absurdem wzmac; 
nianie swoich wrogów, skoro się Z nimi 
prowadzi wojnę? Zapewne, każdy normal
ny człowiek potępiłby to ■ wyśmiał tal i 
czym. Ale wartość gestu polega na newnej 
bozswnsowności, na sprzeczności afe zdro
wym rozsądkiem.

Gest, tak zwany „wielki gest" robią lu- 
daie, którzy wierzą, że żaden czym ma świe
ci© nie ginie tez echt, Są to idealiści, ir^ 
rzyeicte, ludzie wiercący w ! praw iedliiwmść, 
w odważanie przez jakąś ‘.iłę wyższą 
wszystkich uczynków dobrych i złych i 
T wyrównanie ogólnego bilansu ha tym 
lub tamtym świccic,, lub też czynią go po- 
prostu hochsztaplerzy. Pierwsi wkładając 
w ten czyn dużo uczuciu, dużo samozapar
cia się i nieomal trochę bohaterstwa (yide 
owe ' nęć rubli) wierzą że czytn ten posia
da duży ciężar gatunkowy i że ciężar ten 
uczyni z niego tak lekkiego i nieuchwyt
nego, tak przemijającego i tak bardzo bez 
znaczenią czyn solidny, trwały, ważny, 
który Się jeszcze kiedyś w przyszłości ode
zwie w sw oich skutkach Hochsztaplerzy 
bluffują takim czynem i sr, zdania, że ła 
twiej zrobić gest wykręcić się w ten spo- 
“ób od wielu czynów daleko trudniejszych 
i ważniejszych, niż pójść drogą noimalną 
i poprostu spełnić te, co "d danej osoby 
wymaga otoczenie. I jedni i drudzy nale
żą do szikoły romantyków: pierwsi łudzą 
się, ż" w życiu istnieje wyrównanie ra
chunków, że przyjdzie taka chw ilą■ kiedy; 
będzie można zgłosić sie do jakiegoś nie
bieskiego kasjera, enzedistawić mu odpo
wiedni kwit i zaiinkasowao odpowiednia 
nagrodę w niebieskiej walncie, drudzy za= 
Wfobrażaja sobie, że ludzie są na tyle 
naiwni i tal samo spostrzegawczy, iż oie 
Borjemtnją sie. że zamiast dobrej moneiy 
''itra.cmują od nich tylko sfałszowane prze
kazy bez pokrycia. Człowiek, robiący gest 
1 wierzący w ważność jego, operuje w ży
ciu kredytami długoterminowemi: Przy
puszcza, że kiedyś jeszcze dzisiejszy jego 
uczynek odezwie się w jego życiu, a skut

ki jego, Krążąc u wszechświecie, elipsam i 
wrócą do niego. W  każdym razie u źródła 
gestu znajduje się wiara w niezni1 zczal- 
ność energji. jegomość, rzucajacs swoją 
pelerynkę pum stopy swojej znajomej wit ■ 
rzy, żo czyn jego jest tak wielki, wybitny 
czy ciekawy%że zdobędzie mu mapewno al
bo jej miłość, a jeżeli na to. to w każdym 
razi© rozejdzie się wśród znajomych i zy
ska ma pewnego rodzaju sławę. IMowiefc 
taki nic widzi w tej chwili ponrosuu kawał - 
l a zmoczonego materjału i zabłoconego 
jedwabiu podszewki, lecz przypisuje temu 
Czynowi znaczenie _ dale] so wiol sce.

Gesty zdarzają się w życiu każdego czło
wieka: nieraz mjałe, śmieszne, dosl osowaje 
do jego waruTiliów, wyzywające litość swo
ją prostotą i brakiem kompj ilkacyj, ciche, 
iśmiesizme. Iinin© przypominają nieomal-że 
Spalenie Rzymu_ przez Nerona, co właści
wie nie było też niczem innem, jak tylko 
wielkim, strasznym, tynańsfcim gestem. 
Uniosła grubego cezara, patrzącego przez 
przysłowiowy szmaragd na świat, fanta.- 
zjia i postanowił zrobię coś, cziego leszcz* 
nie było. Oczywiście, że Neron, robiąc 
ten gest, grał niejako na papierach histo
rycznych w wielkiej giełdzie wydarzeń, nie 
wiedział wprawdzie, czy opisze go Swefo- 
niusz, czy namaluje jego czyn SięmimdZ: 
ki, czy też opisze go Henryk Sienkiewicz,' 
ale wiedziiał, że coś pozostanie z 1 ego czy
nu, że zyska sobie osobny rozdział w dzie
jach, i że do późnych wieków wszystkift 
dzieci szkolne otrzymywać będą złe stąp
nie wtedy, jeżeli nie będą umiały płynnie 
"-powiedzieć o „Żywych pochodni ać*>“. 
"W ten sposóli założył sobie Neron konto 
w historji, które w miarę pirzeeh-odzącyeli 
wieków ciągle wzrastało, a dziś jest jaż 
talk olbrzymie, ze nrkthy go innym czy
nem nie zdołał spłacić czyli w ykupić, Gest 
Nerona udał się: złośliwe szaleństwo stało 
się murowanym kolosem, który ciąży nad 
painięcią tych wszystkich, którzy o ńim 
usłyszeli.

Ciekawem jest, źle talk subtelna rzecz, 
tak nieuchwytna, tak nierealna właściwie 
jak gest, żostałt przez luizi bardzo fine
zyjnych, odczuwających półtony życią 
uwieczniona również dla oka W tysiąca

nych obrazach £55! Ii-go zr'leszcza wieku* 
potykamy postacie, które symbolizują 

gest. Są t o  rożne postacie VeW quezą h u -  
bensa V an Dycka i widu innych. Ozyż 
np. siymny portret Velazqaezą przedsta
wiający księcia Oliearez; Cedzącego na 
wsnanialym rumaku i trzymająergn buła- 
wę marszałkowską dziwnie sztucznym i 
teatraluMu ruchem nie symbolizuj'- gestii'? 
A czy też różne portrety Van I lyćk.a rów
nież nie wskakuj a na skłonność do gestów 
modelu?

Są też tacy łodaie, któr.yCb Całe Życi© 
phlęga na kilkudziesięciu lub kilkuset ge
stach i któbzy wszystkie normalne swo|« 
aprs w t  życiowe załatwiają W ten właśnie 
efektowny, ale mało pozytywny sposób, 
W żjyciu takich ludzi powstają próżnie, 
w których oni sarni gubią -ie jak „amo 
lot, nie znajdujący ooarc-la , lecący w prze
paść. Bo geoty mogą być światłami, pod
kreślaj acemi zarys konturów pewnych rze
czy, znajdującycn s1’© _ w ciemnościach i 
wtedy lepiej uwypuklają daną rzecz, jeże!5 
natomiast jedno światłe znajduj© się przy 
ć rugiem, j-ęden refleks następuje po po- 
przeduiin to w+edy wobec braku cieni, ca
ły obraz wypada blado i ^ez naturalnych 
przeciwieństw.

Gest przypomina rolę przecinka 1ub 
1- ropki, g, t jących tak duża rolę jako pod
kreślenie lub rozdzielenie słów. Niby nic 
a właściwi© bardzo dużo. Tylko, że zdanie, 
składające się z samych kropek i 'przecin
ków byłoby nieco dziwaczne. Gest tq to 
sarno, eo wanilja i pistacja, pieprz, papry
ka, gałka muszkatołowa lub cynamon: 
świetne są w potrawie, ale sam« orz®-,, się 
grają rolę rzeczv niepotr/ebnych. Bo któż 
ugotowałby potrawę z samego cynamonu 
ozy z samego pieprzu? Gest jest tern sa
mem, co ghziki przy ubraniu: musi być 
ubranie, aby miały rację bytu, same przez 
się sa absurdem, a przedewszystkiem mu
szą być dziurki, na które nę je  zapina. 
Tal więc pozostaje gest jakimś '"sem flo- 
resera życ nowym, ozdobą, dodatkiem Jest 
malowniczy, pełen przelotnego w;goru, eta 
nieuchwytny.

X«r«L
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Książę Wiudsorih wjjechał w iionroz
rozrywkową.

(= )  Sztokholm, 11 grudnia. Jak donosi 
,.Dages Nyhuter", na podstawie depeszy 
„United Press", ksią/ę Windsoru wyja
dzie we środo * Miami w poaróż rozrywko 
w a n» pokładaj jachtu. „Southern Gross".

Książę Widsuj-a skorzystał z zaproszenia 
znanego szwedzkiego przemysłowca W e t ’ 
ner Grena, właściciela „Southern Cross \ 
W Wycieczce bierze udział rówwieź księ
żna mdsoru. W  chwili obecnej bawi ona 
ra Miami, gdzie zmuszona była poddać się 
poważnej operacji dentystycznej.

Dzwony tylko na alarm!
Sztokholm, 11 .grudnia. Jak dowiąaują 

się z Londynu, oświadczył Churchill w 
przeszły czwartek w Izbie Gmin, źe jak
kolwiek rozumie tych wszystkich, którzyby 
przynainmiej pedc sas świąt chcieli usły
szeć dźwięk koecieliiych dzwonów, • to je
dnak uważa, że należy ich używać jedynie 
jako sygnału alarmowego, gdyż n,ii» pozo
staje inny na wypadek inwazji niemiec
kiej.

Oświadczenie to stoi w związku z rozpo
rządzeniem, wydanem zaraz po wybuchu 
wojny, aby dzwonów używano tytko jako 
środka alarmu n go na wypadek lądowania 
wojsk niemieckich.

Przez Chiny pejedzie Nomura 
do Waszyngtonu.

(=-•) Tokio, U grudnia. Ne pierwszej 
konferencji prasowej nowegu biura infor
macyjnego gabinetu japońskiego, oświad
czył rzecznik lshi, źe admirał Nomura, 
który początkowo około połowy grudnia 
zamierzał wyjechać do "Waszyngtonu, ce
lem objącia stanowiska ambasadora, wyje- 
dzie poprzednio do Chin.

To niezwykłe wydarzente uzasadnione zo
stało iem, że Nomura praggie na miejscu 
poinformować się o syraacji w Chinach. 
Prawdopodobnie najpierw uda się on do 
Szanghaju. _ _ _ _ _

Zderzenie się dwóch hiszpańskich 
statków rybackich.

(= ) La Curuna, 11 grudnia. W  ub. nie- 
d dedę, niedaleko wyspy Sisnrgas, leżącej 
na wysokości miasta La Oorilna, zderzyły. 
ze soną dwa hiszpańskie statki rybackie 
„Dnlcre i“ i j Castilla".

Statek „Dolores" zatonął w przeciągu kil
ku minut wskutek powstania otworu tr 
kadłuoie. Z j«jśi*hd załogi, Liczącej 25 ma
rynarzy, udało się uratować jedynie sze
ściu i wyłowić zwłoki jednego z członków 
Załogi. Pozostali mai ynarze, a wśród nich 
! właściciel statku, zginęli w falach morz„.

Żydzi w  Słowacji.
Bratysława, 11 grudnia. Słowacki mini

ster spraw wewnętrznych i dowódzca 
gwardji hlinkowców Sana Mach oświad
czył o *t nlo rrnrezentanfom prasy, is  z 
dniem i srycznto wszystlrfr sklepy t -do*, 
skle w Słowacji wschodniej przejdą w ręce 
aryjskie.

Podkreślił on ważność tej zmiany, która 
będzie miała olbrzymi wpływ na rozwój w 
przemyśle i handlu słowackim, pozostają
cym dotychczas w 80 proc. w rękach ży
dowskich.

Kontrola żeglugi australijskiej.
Sztokholm, 11 grudnia. Ripd z wiązka wy 

Ajistralj! wydał i irzp* rządzenie, mocą któ
rego cała Żegluga przybrzeżna będz e po. 
zoctar-ała pod kontrola urzędową.

Postauowfenic to odnosi się dp pew
nych nieporządków w żegludze, która w wu 
sposób ma być lepiej usprawniona. Poza 
tem zachował sobie rząd australijski pra
wo tekwirowania statków i użycia ich w 
celach handlowych.

Odbudowa Hoaaiidji.
Haga, w grudniu

Obecna wojna może najbardziej odbhn
slię na Holaind.ii i Llelgjii, nie mówiąc już 
o Anglji, nić też dziwnego, że obecny za
rząd tego kraju przestąpił ositetnio do od
budowy zniszczonych miast, alw leż do do
stosowania gospodarki holenderskiej do 
obecnych warunków.

Odbudi wę miast rozpoczęto on Rotter
damu. który jesit dosyć aniszeway i który 
zostanie na nowo urządzony według pla
nów architekta Witteveen. Zamiast wą
skich, długich uliczek- które cechowały to 
miasto, pu»stdn4 szerokie, pełne powie 
trza i zieleni.

Odbudowa odinłSśi slię również dó małych 
miasteczek oaaz wsi, np. do miasta Scher- 
penzeel. W  związku z tem przeprowadza 
się nowa parcelację ziemi i wogóle dosyć 
daleko idące zmiany w gospodarce wiej
skiej. Komisarzem całej akcji odbudowy 
jest dr. Ringers, który wszystkie odnośne 
plany przegląda 1 zatwierdza.

W sprawie ułożenia nowych stosunków 
gospodarczych na wsi i odbudowy znisz
czonych gospodarstw stworzono specjalny 
urząd, działający w Amer dourt. Zwróco
no również na to uwagę, aby wielkość za
budowań gosnodarciziyęh była dostosowa
na do wielkości posiadłości chłopskiej i 
aby były one celowe.

Dotychczas rozpoczęto odbudów*
47 gospodarstw chłopskich.

Ale nietylko w zakresie odbudowy daję 
się odczuć inicjatywa w obecnej Holandji, 
tóWnież zajęto się leuoZem wykorzysta
niem gleby, a przedewszystkiem osusze
niem różnych gramów, które dotychczas 
były nie do użycia a nawet stanowiły 
pewną szkodę w gospodarstwie. Tak np. 
przystąpiono w prowincji północnego Bra- 
bintu do osuszenia 100.000 ha, znajdują
cych się w gminach Hoeyen i Sianjsar- 
buiten. Sporządzono już plany odwodnie
nia tych terenów, które wprawdzie dawno 
idź miały być zmeliorowane, ale zpnwodu 
kłótni między obiema gminami, sprawa 
czekała z załatwieniem aż do dziś dnia. 
Obliczono, że na nowych tych terenach 
idola, wyżywić się ->»u.000 ludzi, a poza tem 
ze dadzą one dochód 30 miljo.nów gulde
nów rocznie.

Nie koniec jednak na tem* obliczono, te 
w “łoi Roland*! znajduje się "koło 
375.000 ha, która dotychczas były nleupraw-

ń*. Już kilka lat przed obi cną wojną wska
zywał inżynier J Th W esthjff na koniecz
ność Zwrócenia uwagi na te tereny, al» wo
bec tego, że druga Izba parlament a holen
derskiego nie dąb. swojego przyzwolenia, 
prace te uległy zwłoce.

Jednym z terenów, który w pierwszym 
rzędzie zosta j ę  osuszony i ./ogolę udo- 
s tępi omy rolnictwu będą

bagna w Wiesbosrn w okolicy Brony,
które w roku 1421 zostały zalane wodą i 
do dziś dnia pozostają w tym stanie. Na 
terenie tym mieszka dzisiaj zaledwie 590 
osóo, a jednak będą one mogły utrzymać 
znacznie więcej. Przeprowadzer? ,e tego osu
szania będzie pracą dosyć ciężką, to też 
fiery eię z czasem 61 lat, a koszty wynodć 
będą 31 miljonów guldenów. _ ,

Jeszcze jeden problem pozostaje w dzi
siejszej Holandji do załatwienia, a miano
wicie

Lugidnlettle prądu ekuktrycznego,
t. j wzmożenie jrgo produkcji, a posiatem 
sfuzjwnówanie licznych elektrowni w jed
ną wielką. /Tak ńp. istnieje w prowincji 
południowej Holandji 6 central elektrycz
nych, fetdtf; m iją być złączone w jedną ca- 
łoiśe. Prowincjonalny parlament rej dziel
nicy dawno już opracował odnośny pro
jekt ustawy, ale dotychczas nir została 
ona przeprowadzona. Dopiero od dnia 1 
lipca przyszłego roku przystąpią te elek- 
truWnie do wspólnej praoy. Kapitał zakła
dowy tego towarzystwa wynosić będzie 
430.000 guldenów.

■ule nietylko w dziedzinie czysto ekono
micznej daję się zauważyć obecnie na zie
miach holenderskich pewnego rodzaju oży
wienie i wzmożenie pracy: również w za
kresie czysto intelektualnym ona® nauko
wym dostrzega się większą współpracę jak 
dotychczas.

Znany uczony holenderski i badacz flu- 
ry morskiej, prof. Vening Meinesiz oświad
czył ostatuiiu na posiedzeniu jednego z to
warzystw naukowych, że dotychczas in
stytucje naukowe pracowały w Holandji 
zbyt indywidualnie, że nie dochodziło mie
dzy niemi do odpowiedniego porozumienia 
i że ten sposób postępowania szkodził 
ostatecznemu wynikowi tych prac. We
zwał on wiec Sfery naukowe Holandji do 
scalenia swej pracy, która w ten sposób 
będzie bardziej wydajna.

Ceny maksymalne x- v owoce, 
jarzyny i drób.

Kraków, 10 grudnia. Starosta miejski 
wydał rfrtporeąfl/enie o cenach maksymal- 
uyrh za owoce, jarzyny i drób, obowiązują
ce do 15 grudnia. Powyższe ceny są ma
ksymalne i nie wolno ich przekraczać, na
tomiast wolno je obniżać.

Ceny Jarzyn od wytwórcy za im kg.:
Rzodkiew zł. 50, kalarepą zł. 25, pory 

(sztuka 1 zł. 0.12, cebula zł. 60, fasola (ja
siek) zł. 150, _ szpim,°JK zł. 60, pietruszka 2 
nacią zł. 40, pietruszka bez nac’ zł. 60, seler 
z nacią zł. m  seler bez naci ł. 70, buraki 
ćwikłowe zł. 25, marchew cukrowa "Ł 28, 
karpiele zł. 15, kapusta włoska zł. 25, kapu
sta czerwona zł. 30, kapusta biała zł. 20, ka
pusta brukselska 100 zł., kppusta kiszona 
zł. 50, dynia jadalna zł. 65, dynia sswycaaj- 
na zl. 40, czosnek 150 zł,

Ceny owoców i grzybów od wytwórcy.
Grzyby suszone I sor. czapki i II sort. 

zł. 35 za 1 kg., grzyby korzenie d krajane 
zł. 20 za 1 kg.

Ceny jarzyn na placu targowym.
Rzodkiew zł. 0.60, kalarepa zł. 0,30, pory 

(szl!) 0.14 zł., cebul,a 0.70 zł., fasola (jasiek) 
1.80 zł., szpinak 0.75 zł., pietruszka z nacią 
0.50 zł., pietruszka bez naci 0 70 zł., seler z 
nacią 0.35 zł.. Seler bez naci 0.80 zł., buraki 
ćwikłowe 0.30 zl., marchew cukrowa 0.35 zł.. 
karpiele 0.20 zł., kapusta włoska 0,30 zł,, 
kapusta czerwona 0.35 zł., kapusta biała 0.25 
zł., kapusta brujsselska i.20 zł., kapusta ki
szona 0.6Ó zł., dynia jadalna 0.80 zł., dynią, 
zwyczajna 0,50 zł., czosnek 1.80 zł.

Ceny owuccw I grzybów na placu 
targowym.

Cytryna duża (szt.) 0.28 gr, cytryna ma
ła (sizt.) 0.22 zł., jabłka deserowe 2$0 zł., 
jabłka komnotowc 1.30 zł. grzyby bus "one 
I i II sort, czapki 40 zł., grzyby korzenie i 
krajane 25 zł.

Ceny za drób (bity) n« placach 
targowych.

Gęsi (nie tuczone) oskubane przeoiętaa

Wady mineralna naturalna 44'70k

Bad Salzbrunn
KrońenaiisnePrz> i:li>rpienlach w i ł  

Hi#dogriJ, cukrzycy woda
Do nabycia w aptekach i skład, apieczn.

Waga 3- -5 kg, sztuka 10 zl., gęsi nie,o,sku
bane sztuka 9 zł. kury do gotowania nte- 
tuczoue oskubane 2.40 zł„ kurczęta metu- 
czone u-ałtnbane 2.60 zł., nieoskubąne o 0.50 
zł. tańsze ua sztuce.

Ceny jarzyn w sklepach.
Rzodkiew 0.65 zł, kalarepa 0.35 zł, pory 

szt. 0.15, cebula 0.75. fasola jasiek 2 zł, szpi
nak 0.80 zł, pietruszka z nacią 0.55 zł, pie
truszka bez naci 0.75 zł, seler z nacią 0.40. 
seler bez naci 0.85, buraki ćwikło «vę 0.35, 
marchew cukrowa 0.40, karpiele 0,22 zł, ka
pusta włoska 0 35 zł , kapusta czerwona 0.40 
zł., kapusta biała 0.30 zł. .kapusta bruksel
ska 1.30 zł., kapusia kiszona 0.70 zł., dynia 
jadalna 0.90 zł., dynia zwyczajna 0.55 zł., 
czosnek 2 zł.

Ceny u  tn im  1 grzyby w sklepach:
Cytryna inża szt. Q.2L żłi$ , ytryna muł* 

0.22 zł., jabłka deserowe 2.80 zł., jabłka kom
potowe 1.50 zł., grzyby suszone I i  II sort. 
czapki 50 zł., grzyby, korzenie i krajane 30 
złotych

Ceny drobiu (bitego)) w oktetach.
Gęsi (niettuuzoiue)) oskubane, przeedęt. wa

ga 3—5 kg. sztuka 10 zł., gęsi nieuskubaiiO. 
9 zł., kury do gotowania nietuozone osku
bane 2.40 zł., kurczęta nietuezone, oskuba
ne 2.60 zł., nieoskubąne o 5(1 gr. tańsze na 
sztuce.

KRONIKA
Zagadnienie zwiększenia produkcji 

gospodarki rolnej.
(Jo) Kraków, 10 grudnia. Czołowem za

gadnieniem, jakie obecnie absorbuje mia
rodajne czy nniki, jest inłdnitsiaiłii wy (taj
ności goepudarłu rolnej ma obszarze okręgu
k ok . orskiego. Szczególną uwagt,. poświęco
no hodowli zwierząt, doborowi i oczyszcze
niu ras, następnie rozbudowie mleczarni 
'Spółdzielczych, które znacznie polepszą sy
tuację ludności, zaopatrując ją  w mleko i  
masło.

W  programie przewidywane są również 
Place meljoiacyjne, zakreślone na szeroką 
skalę, komasacja ziemi, oraz podniesienie 
jej wydajności. Przy tem natęży za znaczyć, 
że jakość gleby w okręgu kr Jiowskirr ..ast 
średnia, a przeważaja przedewszystkiem 
ciężkie, nieprzepuszczalne glebyr gliniaste 
tak, że eksploatacja ich musi pójść w kie: 
runku wykorzystania pastwisk i produkcji 
paszy, a tem sam' m hodowli bydła, - która 
stanowi najwazniojszą gałąź dochodową w 
gospodarce rolnej.

W okolicach górskich i podgórskich u- 
trzymujo się najlepiej , polski gatunek c*er- 
wonyt n k/ew, któn daja a ys ikowarto- 
ściowe mleko o dużej z ,wai tości tłuszczu. 
"W pow. tarnowskim, Dębicy, rtzoszowie, Ja
rosławiu rozwinęła się hodowłE Świn, \s 
okolicach górskich hodowla owiec.

Administracja idzie po linji wykorzysta
nia istniejących warunków jak np. utrzy- 
m mia hodowli gęsi, kur, oraz p: odukeji 
jaj, która była znana jeszcze kilka Lat przed 
Wi jną, równoeześni polepszenia poszcze
gólnych gałęzi gospodarki rolnej, które zo
stały ostaluonc na skutek działań wojen
nych.

JERZY RACKI.

^Zapadło milczeń’e, Żadna z przybyłych 
nie chciała zdradzie wobec obcych na- 
zwmfca. Wreszcie zabrała głos najskrom
niej ubrana.

— Może pani będzie tak łaskawa po
wiedzieć mu, że była tu Lola. On już bę
dzie wiedział o co chodzi.

—I  Halina. — Dodała druga. — To zu
pełnie wystarczy.

— I Marysia. — Padło z ust trzeciej.
— Ależ proszę bardzo. Do widzenia,
Trzy kobiety zostały sanie w poczekal

ni. I  biedy pielęgniarka niosąc trzy bu
kiety kwiatów, dziwiła się powodzeniu 
młodego reportera u kobiet, między trze
ma kobietami wywiązała się obtra dysku
sja. Z iczęła ją Lol a.

— Teraz to znacie go, ale Medy chło
pak odchodził od zmysłów ze zmartwie
nia i upijał się z holu, to wtedy nie było 
żcictnej przy nim. Ja musiałam was za
stępować.

— Niech pani mi tak nie m ó w i o d p o 
wiedziała łagodnie Marysia. — I  ja mu

Iiomagałam, ile tylko mogłam, wiedzie 
am, że miał jakieś zmartwienie, ale nie 

cheiał mi Dowiedzieć o co chodzi. Może 
patii — zwróciła się su ch o do trzeciej 
kobiety — będzie nam to mogła wyja
śnić!

n- Ja mogę tylko tyle powiedzieć, że

go bardzo kochałam — szepnęła cicho 
Halina.

— Widocznie go mało pani kochała, 
skoro Teraz chłop umiera —  odpowiedzia
ła sarhastjczipą Lola. — Gdyb y go pani 
naprawdę koenała, wówczas nie strzelał
by do siebie i byłby zdrów

—■ Jakto? To Robert chciał się zabić!
—• A pani co myślała!
— Ja myślałam, że to wypadek, przy

najmniej tak m, pow iedziano w kancela
rii szpitala.

■ Tak musiano powiedzieć, bo się zmó
wili. Może to ja nie wiem, jak się to ro
bi. Jeżeli biedny człowiek wybija subli- 
matu, to się mówi, że popełnił samobój- 
btwo i koniec, ale jeśli Ktoś z waszych — 
dodała z nieohęeią —- to wtedy mówi się 
o nieszczęśliwym wypadku. Teraz też był 
taki nieszczęśliwy wypadek. Tylko, że 
Robert strzelał sam...

■— A  nieprawda — dobiegł ich jakiś 
głos od piugu. — Robert wcale ao siebie 
nie strzelał. — Słową te wypowiedział 
aspirant Kaczmarek, który właśnie wcho
dził do poczekalni.

— Niech nam pan opowie... — zawoła
ły wszystkie trzy.

- -  Narazie nie mogę pan?om nic po
wiedzieć. Pan R/ecki padł ofi arą wypad
ku i rannego znalazła go nolicja. Ale na- 
razie jeszcze niw wyjaśniliśmy o co po
szło. Właśnie chcę porozmawiać z lęka
łem  naczelnym 5 poprosić go o wyba

danie nana Rzeckiego, ale w każdym ra
zie niech panie nie mówią nikomu o teto, 
ob ja  przed chwilą powiedziałem. Cho
dziło ml tylko o to, aby usunąć przed
miot sprzeczki między paniami.

— Może pan komisarz mówić swoje — 
a ja już wiem, przez kugw Robert teraz 
cierpi — rzuoiła buńczucznie Lola.

—- A pani to pe vno panna Lola! Tak!
— Tak, albo co!
— Będę panią prosił, aby pani pocze

kała ha mnie. Mam ważną sprawę do p j- 
ri. Będzie pani nam mogła wiele wyja
śnić. V ,

—r JaT W  związku z Robertem!
Tak. sadzę, że będzie mi pani mogła 

powiedzieć... po, ale to już później. Pro
szę na panie poczekać- Wyjdziemy razem.

— Dla mnie mały zaszczyt, panie ko
misarzu, wolałabym się z panem nie po
kazy w aó,

—- Dlaczego! Czyż ja  jestem takiem 
kompromitującem towarzystwem!

— Jeśli mam być szczera, to tak. W  na
szej, jak się to mówi, sferze żadna z po
licjantem me chodzi.

— No, no, głowa pani nie spadnie. Pro
szę poczekać.

Gdy Kaczmarek zniknął za drzwiami 
odprowadzony przez pielęgniarkę do le- 
kai za naczelnego, trzy kobiety powróci
ły do przerwanej rozmowy. Zaczęła ją 
tym razem Halina.

—> A  widzi pani, że pani nie miała ra
cji, Ja tu nic nie jestom winna.

-— To jeszcze niewiadomo Ja z zasady 
policjantom nie wierzę. Musi tak mówić 
to i móv i. ale ja wiem. Kiedy Robertowi 
było ciężko przez panią, to przychodził 
do mnie. Pani wie! Do mnie! T ja mu- 
sin łam go pocieszać, a nawet... e, szkoda 
mówić, może teraz juzbj tęgo nie powie
dział m i! —- Lola w tej chwili wspom

niała ową propozycję małżeńską, którą 
jej zrobił Rzecki.

— Jakto! Przychodził do pani! -  py
tała się Hali na,

— No niech sobie panienka nie myśli 
zaraz najgorsze. Przychodził do mamy 
Rogatkowej na kieliszek i wtedy przy 
Wódce opuwiedział mi niejedno. Nie po
trzebuje się pam obawiać, nazw iska  nie 
powiedział, ani imienia. Ale ja odrazu 
wiedziałam, że w grze jest niedobra ko
bieta. Byłam zi-esztą n jasnowidza. 
Wszystko mi powiedział. Że ten, które
go... tórego 'i  bię, cierpi przez szatynkę, 
zimną i  niedobrą osobę, że się uplątał w 
aferę kryminalna i że będzie ranny, Ale 
powiJdział, że wyzdrowieje.

—  I pani w to wierzy!
— Jak nie mam wierzyć, skoro wszyst

ko.się sprawdziło. Cierpi przez izatynkę, 
to nibj pani, został ranny, teraz więc 
myślę, że wszystko spełni się do ostatka 
i że wyzdrowieje.

Rozmowę przerwał Kaczmarek, który 
już załatwił swoją sprawę u lekarza na
czelnego. Oczywiście z Rzeckim nie mógł 
rozmawiać. Ciągle był nieprzytomny. 
Trzeba więc było poczekać oonejurniej do 
wjećzora. Zabrał więc Lolę do swego sa- 
r lochodu służbowego i odjechał z nią na 
komisarjat. pw ir pozostałe kobiety o- 
pusżczały tymczasem poczekalnię. U bra
my, kiedy właściwie miały się rozsiać, 
Halina błagalnie spojrzała na Marysię.

— Błagam panią, niech pap’ jeszcze zc 
mną porozmawia chwilę. Jestem zrozpa
czona. Jakto i Robert miałby przeżeranie 
cierpieć'

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Obrazek z kuchni dla niezamożnej inteligencji.
Kraków, w grudniu-

pil--' ma, jasne oświetlona sala, pośrsd- 
IjSniugi, szeroki stół o płycie przypomina
jącej „boisko" tennisa pokojowego z usy
piającym w żardinderze kwiatem. Z boków 
3 pijikysze stoły z krzesłami. Trzy pikną, w 
ściana"1', obitych drzewem do wysokości 
rapiicri '!. jak w restauracji; naprzeciw 
bryła wielkiego pieca. Nad ściennym „par
kietem “ biegnie pas kolorowych wzorków, 

, «  nad nim killka litograf i j, m. in. „Dzie
wczyna wiejska11 Wodżinowskiego i jeden 
z zimowych obrazków Asfentówifczą z roz
kraczoną na ramie muchą, która śpi snem 
wiecznym w myśl praw natury, skostniała 
mimo ciepła sali.

Gwarno tu i ruch wielki, tembar 'ziej, że 
pie1 wsze mrcis wypędzają luazn z ulic. Je
steśmy w jednej z t. zw. „herbaciarni14 
Obywatelskiego Komitetu Pomocy, Nie 
więm dlaczego „herbapiarni", raczej „ka
wiarni", a teraz „kaszarni", skoro przedtem 
wydawało sic tu wysiedlonym ofiarom 
wojny porcje kawy i chleba, a dziś wóbec 
ograniczeń wypieku, chlupie w licznych 
garnuszkach wodnista kosza.

Co chwile, do stołu przy drzwiach pod
chodzą mężczyźni i kobiety, odbierają od 
dyfi.rnęj pani swoją porcją „siekanki". Są 
to ludzie, dla których owa kasiza jest nie
rzadko jedynrm poływiemrm, to też cele
brują chwile posiłku, przedłużając je celo
wo, pragnąc ogrzać skostniałe ciało w przy- 
tulnem cieple jadalni.

Z sąsiedniego korytarza dobiega co chwi
la stukot garnków, brzęk baniek i rondli. 
Tam odbierają swe biedne racje kllkatoroó 
liczniejsze rzrt-e uchodźców, którzy stra
wę spożywają wj domu, bo stać ich jeszcze 
na ten „luksus", jakim jest wła&nr. przy
tulny kąt. Są i tacy, którym przykre u- 
czucie wstydu każe przysyłać po kaszą 
dzieci. Przychodzą wiąc d- i 9-letnte malefi ■ 
s1wj obijając później bańką nogi sobie i 
bliźnim.

I mieszają sio te dźwięki s korytarza i 
Pali w jakieś, metaliczne spoiwo pofcrzc- 
pienliia, nadziei, pocieszenia. Brzmią jak 
radosny sygnał, gong samarytańskiego .1- 
triiizmu krakowskiego obywatelstwa. Wie
szczą, że prastary gród czuły jest na nie 
dołe. rodaków, a gros zasługi przypada nie. 
Strudzonemu Zarządowi w d  egidą Rozy
Łubieńskiej i grona bezimiennych dziś pra
cowników, tworzących kadry Komitetu.

Jesteśmy ano w w sali. Posłuchajmy .'
b czem mówlu stołownicy,

pbpatrzmy na ich zachowanie. Właśnie 
przypada chwila przerwy, nim ugotują sią 
nowe „edycje" pożywienia.

Ot, nanrzykład tam pod oknem przy ma
łym stole drzemie jakiś biedak, łysy staro
winą z gąstą jak dżungla brodą i bokobro
dami a la cesarz Franciszek Józef. Widzie
liśmy po til również w czoraj. Drzemką 
przerywa sobie co jakiś iezas zjadani' ,n 
garści okruchów chleba, wydobytych z kie
szeni 'obstrzępioiiepo płaszcza. Chleb dla te
go biedaka to bezwąfcpienia przysmak wiel
ki i rzadki.

Późna jest godzina, gotuje sią ostatnia 
transza kaszy. Dziadek czeka na nią. Znów 
wchł mai kilka okruchów i pyta siwego 
pani o godziną.
, —- Zar iz zonaczę, tylko mój zegarek spie

szy — mówi staruszek,, otwierając wielką 
piweką z pasty, w której tkwi antyesuy 
chronometr.

Po przeciwnej stronie sali siedzi nieru
chomo nad książką jakiś miody człowiek. 
Jak urzeczony patrzy w końcowe rąklamy, 
przegląda je pó raz trzeci i piąty,

było mleć pretekst do pozostania 
w cieple.

K ilk i kroków bliżej, przy wielkim stole, 
sympatj czny, aarszy pan z bródką czeka, 
iż  Sąsiad ukończy obliczanie napsiiącznegó 
budżetu, Złote pióro, przywykłe zapewne do 
kwot kilkuszieregowyeh, wpisuje w blocz
ku skromne pozyąje rozchodów wysiedleń
ca. Piszącemu przypomina Sią nagle jakaś 
wystawa spożywcza.

— Widziałem ładny Ber po drodze, war-' 
toby kupić. I  tani — zwraca sią do pana z 
bródką.

— Oczywiście, że warto, ser jest naogół 
zapoznanym środkiem spożywczym, ludzie 
go nie doceniają. Twego czasu miałem na 
unlWersyte U cykl prelektjj o jrodkach 
spożywczych- Mówłem wówczas również o 
wartości serów, tylko nie tych zwykłych, 
jak je u nar robią z odciąganego mleka, ale 
pelnotłustych.

—- Szwajcarskie naprzykład — rzuca wła
ściciel pióra.

— Tak, szwajcar >kie sery, holenderskie I 
francuskie, takie jak trapistów, Roąuefort, 
Cammenberty, Ementalery. A  specjalnie 
mówiłem o ser -en v,W ch, m iło u nas 
znanych, główcie białych (di b‘ aneo) i di 
verde — w zielone żyłki, stosunkowo tań - 
sz> a specjalnie smaczny.

Sąsiad rozmawiających na wzmianką o 
Serach badzi sią z drzemki i wyrzuca kilka 
uwag tonem znawcy. Nawet zaezytany w 
„Gońcu" vit, a vis starszy pan odwraca kil
kakrotnie głową i przestaje na chwilą stu
diować niedzielne feljetony, przysłuchując 
sią pogadance o serach. W  jego ruchu daj > 
sie odeźu(s ~awód na my śl. że te wszystkie 
doskonałości są narazie dl," niego niedo
stępne wobec braku pieniędzy i wojennej 
Irożyzny.

I  tak sobie gwarzą ludzie z północnych 
kiańców i z zachodu, ZPikniąei przy garnu
szku cieplej kawy z Polakami ze Lwowa i 
Wilna. Zwierzają sią zi .swych materjal- 
nych kłopotów, wspominają dawne życie 
cząsto zrezygnowanym ruchem rąki zamy
kając zdanie.

Reszty dopowiadają pobladłe zniszczone 
twarzh i nędzny ubiór, obuwie wydarte i 
powykręcane, płaszcze pocuszyte lichitą i rą- 
ce_ chude, nerwowe, sięgające po sól czy 
łyżką niepewnym rzutem.

Tylko młodsi są v eselsi,
zwykle nie tracą werwy i otuchy do życia, 
które dziś tak ich wprawdzie oszukało, lecz 
jutro przecież może przynieść najradośniej
sze odmiany.

Dziś korzystają z łaski życzliwych oby
watelskich serc, ale już jutro może uśmie
ch n ie  sią do nich .szczęście i w lepszych wu- 
runaach witać będą dalsze lo»y, u których 
k o lisk a  dopiero stanęli. Wówczas też wła- 
sią pracą zmażą ten dług honorowy, jaki w 
przełomowych momentach zaciągnął! u 
starszego społeczeństwa.

Zwolna cisza zapada, robi sią chłodniej i 
ciemniej. Nie słychać brzęku naczyń, nie 
zjawiają sią nowi ludzie.

Lokal zamyka sią,
panie z komitetu kończą swój pracowity 
dzień. Dziś nądza została pożywiona, bodaj 
tym garnuszkiem kaszy a teraz idzie spać 
w nieupalanychizbaeh. Dziś.

A jutro? — Jutro anuw zapełni tą salą 
rumor krzeseł i naczyń, hrząk łyżek, po
gwar ro-zmć w. Znów bądzie czekać w kolej
ce na swoją porcją.

Kraków troszczy sią r uchodźców, ofiary 
wojny. Lecz nasuwa sią frapujące pytanie: 
czy nanJątaśą „  swyc - głodnych braciach 
ci, którzy >nają pełne żułądk’ I ciepłe, mi- 
nrr wrzyr ko mieszkank, i czy rzucają w 
ofierar choć jedną złirtó*kę ci, których stać 
ną tod-isnne ciastka, wino, może ha zaba
wą. a napewno juź na te sery pełnotłuitj, 
których w ipo- niania tyłku żywi zbłądzoną 
Inteligercją?

Filantropia w dzisiejszych czasach to nie 
loterja, w której ten musi dać, kto mając 
pełną kieszeń wyciągnął feralny los, komu 
z biedzony brat wytknął finansów., zasoby. 
Nie, to m*>łeczny nak.t u* : >t«l»ki, to 
„nakaz płatniczy" sumienia człowieka ucz
ciwego, który żyjąc w wielkiej wspólnocie 
narodowej rozumie swe obowiązki. Nadcho
dząca Gwiazdka daje możliwości nieogra
niczone... R. W,

Unieszkodliwienie bandy przestępców
(f) Kraków, lT grudnia. Bardzo siybbo 

wyjaśnił- sią sprawa napadp bandyckiego, 
który miał miejsce przed kilku dniami w 
Krakowie.

Mianowicie w dn. 4 grudnia, około g. 19. 
czterech uzbrojonych w rewolwery andy- 
tów wtargnądo do restauracji Tadiurza 
Sterna a przy ul. Grzegórzeckiej 7. Podczas 
gdy jeden z nich pozostał na straży u wej
ścia do lokalu, to trzej pozostali udali sią 
dó wnątrra restauracji. Trzymając w sza
chu rewolwerami domowników, splądro- 
wali całe mieszkanie. Zrabowali 2000 zł. w 
gotówce, u pozatem trzy ubrani * męskie, 
futi-o i bielizną pościelową. Według opisu 
zbrodniarzy, chodziło w danym wypadku 

manego bandytą Sudera, który .już od 
dłuższego czasu był poszukiwany -p-izez po
licją, ale narazie ni- został njąty.

Trzy dni później, dyrekcja policji krymi 
nalnej w Krakowie otrzymała wiadomość, 
źr Suder wraf z towarzyszami zabawia sią

Minister Sprawiedliwości Rzeszy 
ęoeeiem dra Franka.

Warszawa, Tl grudnia. W  czasie podróży 
po Upieraniem Gubernatorstwie, odrywa
nej na zaproszenie Gene ai.. >gj Guberna
tora dra Franka, przybył dzii wlsc-oi do 
Warszawy minister sprawiedliwości, Rze
szy dr, bJtrner.

W  dalszym przebiegu swojej podróży dr 
Guertnor oczekiwany jest w K rakowie, 
gdzie złoży wizytą Generalnemu Guberna
torowi. "W czasie pobytu na terenie Gene
ralnego Gubernatorstwa, minis-u* sprayue- 
dli w ości Rzeszy zwiedzi również sądy nie
mieckie w GeneralnemGubernaJorstwie.

Padania Izby Prznmysł.-Handiowej.
Kraków, 11 grudnia. Przcoro wadzane 

przez krakowską Izbą pi/emysłówo-handlo- 
wą badania wstępne, zmierzające do plano
wego unormowaniu branży koioniałno-spo- 
żywczej w Krakowie dobiegają końca.

W  wyniku przeprowadzonych b idań 
wstąpnych można już teraz stw tordzić, że 
handel środkami żywnośeiowemi, w szcze
gólności handel detaliczny, jest zbyt mo
cno rozbudowany._______

Kronika żałobna.
(Ftan) Kraków, 11 grudnia. W  ostatnich 

dniach zmarli w Krakowie* Z Briicknerów 
Olga Wallczkowa, wdowa po urzędniku 
Źarzada m. Krakowa, lat 5«; z Kiśniew- 
skich Antonina Stadricka. wdową po u- 
rzedniku prywatnym, lat 85; ż “ aeamonków 
Katauyna Broszklewlczowa, żona b. re- 
rtau’*atora, lat Z0; Piotr Ostrowski, oby
watel m. Krakowa Jat 8̂ i Kasami orz W il
czyński, mistrz rzeźnicki, lat 60.

S. p. Bogdan Dyakowski.
Kraków, 11 grudnia^ Społeczeństwo pol

skie pcmiosło znowu wićlką sfratąb W  ty<h 
dniach zmarł słynny literat-przyródnik, 
autor wielu dzieł z zakresu literatury przy
rodniczej, opowiadań, powieści i nowel,! 
znawca życja zwierząt i jeden z najpopu- 
larnrlejsz> eh, zwłaszcza wśród młodzieży, 
śp. Bogdan Dyakowski. Zmarły liczył 
76 lat. Pogrzeb _ odbądzie sią z kaplicy 
cmentarza rakowickiego w piątek 13 hm. 
o godz. 15.30. ______

(Jo) ADRESY A rT F K  DYŻURUJĄ
CYCH DZl&IEJSZEi N O ..*  \v  KRAKO
W IE ! Retoryka 1, tel. 130-72; Krakowska

w pewnej restauracji przy ul. Mogilskiej. 
Szybko obstawiono szynk policją. Właś 
nit; w danym momenoje opuszczała szynk 
przyjaciółka Suuera. Mimo usiłowań poli
cji, udało sią jej wyrwać i wrócić dc 
szynku, pbbzem S ller zaczął ostj eliwać 
sią policji. Funkcjonariusze policji odpo 
wiedzieli również strzałami, przyczem Su
der prcewiócfł sią ranny, ale leżąc ra z.e. 
ml, strzrlal dalej. Wreszcie, trafiony kilku 
kulami, bandyta zmarł na miejscu. Znale 
zJono przy nim automatyczny póistolet z 
dwoma magazynami.

Według informacyj właścicielki lokalu, 
w restauracji miało sie znajdować jeszcze 
dwóch oandytów, którzy z bronią w ręku 
czekali na przybycie policji. Po otrzymaniu 
posiłków poi icyjnych, uuało sią ując Oby- 
*iw* *;h bandytów, jak również przyjaciółka 
zabitego Suaera. Tak wiąc ;ała niebezpie
czna sizajka została zlikwidowana w krót
kim okresie czasu.

19, tel, 10121. Długa 88. tel. 173-36; Adolf Hi
tler Platz 42, tel. 114-27; Floiiańska 15, tel. 
100-31; Karmelicka 9, tel. 123-83; Dietla 7(5, 
105 30; Zwierzyniecka 7, tel. 124-27; Mogil
ska 16, tel. 175-00: Plac Zgody 18, teł 165-54.

UTAN WODY W A W  ŚLE w dniu l l  gru
dnia wynosił: w Krakowie minus 284. w 
Zawichoście plus 128.

(Zet) POŁ ROKU WIEZIENIA ZA KRA- 
DZIF.Z PIĘCIU KUR. Sad g r o d z k i  w Ję
drzejowie skazał Ariitomego Kowalskiego 
z Pi zyrąby, gm. Nawarzyce< (pow. Jądrze- 
jdw) na pół raku więzienia za kradzież 
5-ciu kur.

(Jo) WYPADEK NA ULICY. We wtorek 
na ul. Lwowskiej został potrącony przez 
samochód Bajer Piotr, lat 21, robotnik, do
znając ran tłuczonych głowy. Lekarz Po
gotowia opatrzył go i polecił opiece do
mowej.

(Jo) SAMOBÓJSTWO. Przy ul. Szwedz
kiej 72, robotnik Wajsowicz Józef napił się 
w celach samobójczych amoniaku. Zawe
zwany lekarz Pogotowia udzielił mu pAeiw- 
szoj -pomocy, poczem polecił przewiożó go 
do szpitala św Łazs rza.

(Zet) ZŁODZIEJE W  KANCELARJI 
GMINNFJ- .Kilku sprawców włamało sią 
do kancelarji gminy Kurzelów (po w. W to- 
“zęzowa), usiłując dobrać sią do kasy- o- 
gniotTwałej Widocznie z bralku odpowied
n i c h  narządzi rozprucia kasy nie^dokonałi.

Pyzed włamaniem do kancelarii gospo
darz Aleksander Maysiak wr Kurzelowie 
spłoszył tych samych sprawców ze swego 
podworka. Jeden z iłich strzelił do Maty
siaka, lecz chybił.

<Z>t) KRADZiEi KONIA. Józefowi Gór
nickiemu w Bojminie. gm. Zajączków (pow. 
Kielce) skradziono klacz.

Z Warszawy i okolicy.
Tajemnicza zbrodnia.

W  dole pozostałym jeszcze ed czasu dzia
łań wojennych, a odległości około 200 me
trów od Al. Sobieskiego, znaleziono nagie 
zwłoki mężczyzny, pokryte chwastami i ga
łęziami. Oględziny ustaliły, iż zwłoki obla
ne były jakimś żrącym płynem. W  pobliżu 
znaleziono obcięty krawat, podwiązki, 3 ła
du uki flowerhwe i szereg drobiazgów W 
toku dochodzenia usjtalono, iż są to zwłoki 
Józefa Bielaka, 27-letniego kierowcy z 
Warszaw". Policja prowadzi dochodzenia, 
celem wyjaśnienia tajemniczej zbrodm.

Okradziona dwa sklepy.
J> składu materiałów łokciowych przy 

ul. Gęsiej 2 w -Warszawie dosrcali sią po
przez podkop złodzieje i skradli 4'*6 metrów 
materjalów wełnianych . męskich i dam
skich ogólnej wartości 12.001 zl. Przy ul. 
Siedleckiej 34 złodzieje okradli skład win, 
wódek i towarów kolonialnych, zabierając 
wina, wódki, miody, wędliny, konserwy, 
papierosy iitp. oraz z przyległego mieszka
nia futra i sulrnic, torebką z 700 zł. i kaset
ką stalową, za'ńerającą 10.750 zl. i b'źu- 
terję. Ogólne straty wynoszą okote 20.000

C zy *  w U tU ,

dl a  u s t r z e ż e n i a  s i ę  
przed naśladownictwami 
umieszczono na tablet
kach Aspirin znak ?

Postrzelono ui rądnika
TJ wylotu ul. Tamka w Warszawie nie* 

■jątj na razie sp raw n a postrzelił Henryka 
Sapiyngiera urzędnika Instytutu Meteoro
logicznego. Ciężko raminego w kark Szpryn- 
giera przewieziono do szpitala PCK. Spra
wca zbrodniczego i zynu zbiegł. Co było 
podłożem msiłowanego zabójstwa, nar3 de 
nie ustalono wobec n. (możności przesłucha
nia rannego.

Skradziono samochód.
Na targu końskim na Pradze w War sza* 

wiio skiaóiziono samochód osobowy marka 
Polski Fiat 508.

(Wiadomości handlowe.
Bez odpowiedzialności redakcji).

WYCIECZKI Z FROW>NCJI do Kra*
kbwa na film „Szlakiem szaleństwa.", 
Uwagal Należy zarezerwować bilety na po
żądany seans w kinie „Wanda", ul. św. Ger
trudy 5, tel. 173-05, by ewentualnie po przy. 
jeździe do Krakowa uaiiknąó rozczarowa
nia zpowodu braku wolnych miejsc.

g i o j g  t  J u n u c t i ?

flftt c fa p g n ie  jfu n d y .*

Z powodu uiebvw«le«o powuAienitt w- ', wtottaiaj 
do dnia 12 pruduta. 1940 roku — t. j. 

s l r u d ś  i m d z i e i h
fiku, p. t.:

JZUMlil szneMf
całokształt działa* wojennych poh»ko-nieniIeiy 

kich; żdjcokt z pola bitew.

Ol. wieszczenie
0 przydziale kart zapotrzebowania 

na paszą.
Począwszy od dnia 12 grudnia 1940 bę

dą wydawał karty zapotrzebowania na pa
szę na miesiąc grudzień b. c
1. dla zarejestrowanych do dnia 7 grud-' 

nie b. r. członków Zrzeszenia, a fco: 
właścicieli przc-dsiebior atw transporto
wych i tym podobnych.

2. dla wszystkich innych właścicieli koni, 
zarejestrowanych do dnia 1_ grudnia 
W Zrzeszeniu w myśl obwieszczenia

. z dnia 11. IX. 1940 r,, enublikowanegą 
w „Gońcu Krakowskim".

O łem  przygotowania kart zapotrzęho 
wania należy zgłaszać sią od czwartku 
12-go grudnia 1940 w moim biurze: Rat- 
haUsnlatz 10'I1. w godzinach urzędowych 
ze świadectwami tożsamości .koni, egity- 
macjami i dowodami uiszczenia składek 
członkowskich.

Kraków, dnia 10 grudnia 1940.
Zrzeszenie 

Przedsląbfbn ó-s Transportowych 
4475k na okrąg Krakowski

Kierownik podp. Dl c k e .

M

J t M t o U o b z M

Hu-townla

KRAKÓW, ul. Sebastiana 4, I p. t a l  125-67

poleca:

Srebrne stołowi nakry
cia oraz inno w y r o b y  
Zo sr e b r a  w wielkim 
wyborze I najnowszych 

wzorach.

' S K U P  S R E B R A
F9665 ZARZĄD KOMISARYCZNY

■w



K E L N E R
miody, sympa y. 
c zn>, m ówiący po 
niemiecka i p-i) 
ska. —  wstanie 
przyjęty do Ofi
cerskiego Kasyn* 
Zyblikiewicza 1, 
Zgłoszenia osobi
ste. 44709

S TA R fZ Y
praktykant kel 
nerski, m ówiący 
po niemiecku. — 
zosia > przyjęty 
do Oficerskiego 
Kasyna Zyblikie 
w iczs 1. Zgłosze
nia osobiste.

44710

ZD Q LN Y
fryz jer  nąski, 
Iryzjerka z tna- 
nicurem ,' , prak
tykant. potrzebni: 

' Krupnicza 22 —  
fi  -ujer, 44771

K A R M IC IE L K A
młoda. -drow a, 
j ^  sizk iwan a. — 
Óaiedle, Bema 0 
m .  3 44781

-F R Y Z JE R K Ę
z żielazkową na 
stalą posady — 
przyjm ą zaraz, 
Zgłoszenia: Go
nie© Krak., K ra
ków  „N r. 44775“  

44775

C Z E L A D N IK A
masarskiego

przyjm ę: Staro
w iślna 21/8.

44785

rO TR Z E B N A
Baraz młoda, in
teligentna. zdro, 
wa, ładna, do za
opiekowanie się] 
domem. ' Pierw 
«zoń.Rt >v'0  samot
ne, zdecydow ane. 
Łaskawe zgłoszę. 
Łla, fo-tOr - i j a  
zwrotna-. Goniec 
K rak* Krąków,, 
„N r. 4472t - ‘ .

; . 4472k

FWYZj EK A.dajuśko-meakiego 
doszukują na sta
łe  zaraz. J. Len 
Nr. 17. 44828

SŁUŻĄCA
poważna. Zdrowa, 
'do wszystkiego z 
gotowaniem. po
trzebna nd 15-jro 
grudnia. Ujejskie 
go 10, m. 11. od 
7—8 wieczorem.

44855

DO CH o d iz A C A
(tylko zawodowa) 
z gotowaniem, — 
potrzebna; ul. Mb 
ńhiszki 4, m. 5 
(Osiedle),

44808

ADW OKAT
- Kraikowie, — 
starszy wiekiem, 
O w yrobionych 
stosunkach, kan- 
eelarja  x  cen- 
truiń, poszukuje 
Spólnika adwoka
ta  lub rutynowa
nego. aplikanta z 
kilkuletnią prak
tyką. z prawem 
Basi ,pstwa. Zgło. 
gżenia: • Gonucc
K rak u w iki K ra
ków „N r. 44815“  

44815

A G EN TÓ W
P O R TR ETO 

W Y C H
iio przyjmowania 
Bamowień n i por
trety „Sem i E- 
łn a il"  poszukuje. 
N awrocki. Skryt
ka. pocztowa 54, 
Kielc©.'' 4477k

F R Y Z JE R
ski, potrzebny,

jąłś-da stała. —
Zzłoezenia: Go-
nieo Krakowski, 
lóraków, —  ,.Nr. 
44827". ' 44827

Posad - 
poszukuj!)

IN Ż Y N IE R
metalurg, wslco 
Wnik, dobry me- 
rhania 1 kon 
a traktor. organi
zator piacy ; ad
ministracji fabry 
cznei,d41at prak
tyki u . iki«rowni- 
nzych st.anowi- 

’ ekaoh, włada i e 
miecktm płynnie, 
B praiwem jazdy 
na Wszelkie po 
j  *dy me-haniez- 
jie i— szuka po
sady »a  faniwee 
lu b  bi » n iy  to-to. 
nicZno-kupieckie j . 
chetm© naprawa 
samochodów. —  
7igtoszenl": Go
niec Krak., Kra
ków, „Nr. 44776“  

44776

„GONIEC K R A K O W S K I" Nr. 289. Czwartek, 12 giudm a 1940.
RODOWITA

Belgijka szuka 
zaraz posady na 
wsi. W ymagaini<a 
skromne. Z#ło- 
saefnia: Goniec
Krak., Kraków, 
„N r. 44786“ .

44780

R U TY N O W A N A
siJa biurowa z 
kilkuletnią prak* 
tyką, szuka po 
sady. Zgłoszoni-a: 
Goniec Krakow
ski Kraków „Nr. 
44811“ . 44811

Z E G A R M I
ST R ZO W SK I

praktykant z u- 
k^ńezoają szkołą, 
w y kon u .i ą ey mi - 
lrraskopijme pTa- 
ce szybko i soli
dnie, poszukuj e
ukończenia prak
tyki zaraz, nań- 
chętniej większem 
mieście. — Z g ło 
szeń ia kierowae: 
Past orczyk Mie
czysław, w. P o
tok, p. Jedlicze.

447»k

M A JS TE R
podkuwacz i ko-
wa.l, m ający dłu
goletnią praktykę 
przy koniach re
montowych | zna 
jąey się ma ma
szynach rolni
czych, poszukuj e 
posady przy ho
dowli koni. lub 
w.i ęk szym m aj ąt- 
ku ziemskim. — 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski, 
Kraków —  „Nr. 
447&k“ . 447Sk

niertichomości
GOSPODAR

STW O
rolne gotówką do 
85.000 kupię nar 
tyehmiast. Zgło
szenia : J an Au- 
gustyński, Kabka 

44077

K U R IĘ
natychmiast dom 
na prowincji.. —  
Zgłoszenia: Go
niec Krak., K ra
ków, „Nr. 44772“  

44772

K u p n o

K U P U JĘ
uoszoną gardero. 
bę męską, płacę 
dobrze. Józefa 22 
sklep narożny.

44570

G AR D ER O BĘ
bieliznę w każ
dym stanie kupu 
je : W olniea .11,
m. 2. 44584

K U P U JĘ
ubrania, płaszcze 
futra, koce, ko
perty —  aparaty 
fotograficzne, <— 
gram ofony i in 
ne wartościowe 
rzeczy. Sklep Ku 
pna - Sprzedaży, 
ów. Krzyża 7.

44698

O B R A B IA R K I
du drzewa, me
tali' nowe, używa 
ne kupujemy. — 
K raków, —  Szlak 
20/3. 44717

M A S Z Y N Y
m otory, stare że
lazo kapuję. — 
Kraków .. Podgó- 
rze, Krakusa 32. 
„Żelazo**. 44375

K U P U JĘ  
U Ż Y W A N A

garderobę męską, 
damską: sklep,
Piorackiego 4.

43597

B R A U SZTYN ,
sadzę, grafit, ku 
pimy. „A K A 4* 
Warszawa, Po
znańska 6, telef. 

1-91. 4435 k

K U P I Ę
nowoczesną jadal
nię, sypialnię, 
tapczan: W olnie a 
8, m. 3. 44780

SIN G ER A
maszynę., dywan, 
kupię natych
miast. Zw ierzy
niecka 9, m. 1.

44814

PO SZU K U JĘ
futer; błamów t — 
skórek na kołnie
rze, ubrań, sw e
trów , dywanów, 
iBlimów SKL.EP  
K O M ISO W Y A- 
dolf Hitler-Platz 

Sprzedaje: o- 
buwie, nakrycia 
stołowe, raglany, 
palta, futra, apa
raty fotogra ficz
ne, suknie dam
skie; — sprzedaż 
bez kartek.

44861

P IE C E  K A FLO W E
iu uhn«ł> 1 są stale na ekładzie
„U N I VJE.P S A L“ 
Kraków, Starowiślna 28.

T e l. 129-37.
4428k

D la M łodzieży KURSY HANDLOWE
otwiera sią 3 stycznia W P IS Y  O D  9 — 1 I 13— 18

Prof. N y c z a
Senacka G

W Ę G LO W Y
— lał z  p iu .lic 
kupią. —  Gon ioc 
Krak., Kraków, 
„N r. 44798“ .

47798

B IB s -iO l EUZNą
szafą kupią. — 
Zgłoszenia: ulica 
iw . Tomasza 24. 
m. J U. 44802

K U P U JĘ
używam,ą gardero 
i a. Ul. B ■a.cka 
10, m. 7, oficyna.

44853

K U P U JE
dywany, kilimy, 
chodniki, kapy, 
firanki oraj gar
derobą. —  Długa 
56/6. 44806

SPRZEDASZ
szybko, najkorzy
stniej W S ZYS T
KO w ,,K „m isic“  
Plac Dom inikań
ski 4. 44«»4

W  A R TYŚ C I OW E  
P fiZ E W lIO TY ,

kupują. Kraków. 
W ielopole 10 — 
mieszkanie 13.

44878

M O TO C Y K L
lub setką, stan 
dobry, kupią. — 
yTri r“ , West-
ring uh. 44818

Sprzedaż
nieruchomości

O K A Z JA !
Sprzedam dom
murowany, o-śmio 
ubikacjowy, mie
szkania wynajm ę 
Nowy’ Sącz, N,a- 
wojowska. W ia
domość: Roczy ni
ski, Kraków, II 
Osiedle Ofioeraki e 
3. 44530

p a r c e l ę
uzbrojoną, dużą, 
dzielnica willo- 
Wia, 22.000; PA R
CELE. przedmie
ście Krakowa —  
7.000—5.000 sprze
da „Lokata44. — 
Kraków* Łobzcw- 

a 4. 44700

DOM
nowy 5 ubikaeyj 
cały podpiwni
czony. 20.000. — 
Parcela Płaszói? 
500 sążniowa — 
12.500, sprzeda 
Sporysz, Proko- 
e im ,  Krzywa 2.

44834

JE D N O P IĘ -
TR 6 W K A

n owomuro wam a. 
Kraików . K row o
drza, ogród 250 
sążni., wjazd, — 
45.000. Parcele 
dwie, bu do wl a n e, 
piękno (Bronowi- 
ce) po 12.500. — 
Parcela 300 sążni 
(Krowodrza) 14 
tysięcy. „TR A N S  
A K C J A “ Kra
ków, SzOwska 7.

44812

O K A Z JA !
Parcelę 20*0 sąż- 
_i,f cena 4.000 zł., 
sprzediam (1.0 m i
nut od tramwaju) 
Borek Fałęcki. — 
Kulczyk Karol, 
Kraków, Stara 
01 sz a, ul. Woln,o_ 
ści 54. tel. 133^03.

44796*

DOMY
jedno, dwurodzin 
ne kom fortowe i 
bez, kamicfnice 
więk s ze, mn i e j  sze 
parcele uzbrojo
ne, dobrych pun
ktach, — poleca 
biuró „W łasna 
Strzecha*4 K ra
ków, — A d olf 
Hitler-PI a tz 10. 
I. p. 44856

P A R C ELĘ
300, 400 sążni ~  
piękme położemie, 
przy gościńcu Bie 
żanów, 12 zł. za 
s ąż eń ) sprzed a.m. 
(okazja). W iado
m ość: Tymers-kl; 
Prokocim, Mora- 
wldńska 15.

44870

SPRZEDAM
maszynkę gazo
wą dwupalniko- 
wą, kołderkę dzde 
eięcą z koperta-, 
•mi,. Zaleskiego 9, 
ńn 2. 44890

P IA N IN O
prawie nowe — 
sprzedam, Kołłą
taja 12/5.

44826

P IEC E  
E L E K TR Y C Z N E , 

K U C H EK  .
Walaska, lutowni-
ee, grzałki, podu
szki, wentylatory 
poleca „Światło.: 
motor**, św. Jana 
13. 44566

P A TE FO H ,
FUTR O .

SR EBR N E
nakrycie stołowe, 
ladę sklepową, — 
zegarek złoty mę 
»ki, sprzedam. -- 
Kraków, W ielo
pole 10, mieszka
nie 13. 44.877

W AG I
dla .aptek, złotnl 
ków, laborato
rium, handlu, — 
przemysłu, do
starcza: „CEN
TR ALA  W AG 4*, 
Kraków, Grodzka 
15 (dawniej W i- 
ślna 2). 44889

PAPĘ
D A C H O W Ą ,

flizy, posadzki, -  
kafle, rury ka
mionkowe, trzci
nę , gips, cegłę 
szamotową itp. 
poleca Biuro D o
staw Materiałów 
Budowlanych — 

Stanisław 
RZEG O CIASK I, 

Kraków, Szpital
na 36. Telefon 
126-49. 44887

E L E K T R Y C Z N E :  
PI ECE, 

K U C H E N K I,
żelazka, grzałki, 
poduszki, maszyn 
ki do grzania 
k arbo wek, suszki 
do włosów, sza- 
motki do p iecy
ków i kuchenek, 
termosy. Skład 
A rtykułów  Elek

trotechnicznych 
,,ŻAR ‘4 Sławkow
ska 11. podwórze 

44888

W O r KI
FA P IE R O W E

poleca Stanisław 
RZEG O CIRSKI,

Kraków, Szpital
na 36. Telefon 
126-49. 44885

PASY
napędne, skórza
ne z sierści w iel
błądziej, gumowe 
troki, spimacze, 
wosk athez.yjny 
poleea ze s>kładu 
D O BRO W O LSKI. 
M O R B ITZER  —  
Kraków, JagieL 
lońska 11. Tele
fon 100-10.

44880

F IL A T E L IŚ C I !
Setki nawet ta
nich znaczków 
brakuje Waszych, 
zbiorach. Niepo>- 
trzebne braki! — 
Żądajcie bezpłat
nego prospektu 
abonamentu pa
kietów poszezegól 
nyeh krajów  z 
prawem zwrotu 
dubletów, Cennik 
katalog 1941 — 
znaczków pol
skich zł. 2.— . — 
POLSKI DOM 
F IL A T E L IS T Y  

CZNY, Warszawa 
Marszałkowska 

116. 4481k

O K A Z Y JN IE
sprz e d arn ki l i m , 
kspy z podb i
ciem. firanki —  
narzutę astracha 
nową i 'patefon. 
Długa

44867

J A D A L N IA
F O R TE P IA N

pierwszorzędne, 
ukazyjnie do na
bycia: Dunajew
skiego 6/15.

44869

M A T E R JA Ł
na płaszcz szary, 
podszewkę, wełnę, 
jiedwab na dwie 
suknie sprzedam. 
Asnyka 5/12A.

44872

H O C K E JO W Ę
łyżw y z  butami o 
r.a® damskie łyż
w y z butami, o- 
kazyjnie sprze- 
d am. Wi a dom o ś ć 
Królow ej Jadw i
gi 12, sfklep.

44874

O P Ł A T K I
sprzeda. K azi
mierzą W ielkiego 
17/3, I. p. godz. 
10—12, 15— 18.

44876

FU TR O
eealskinowe mo
dne okazyjnie 
sprzedam. Kocha
nowskiego 2/2.

44817

to

Z N A C ZK I 
POCZTOW E

gwiazdkowy 
prezent ' trwałej 
wartości. Cennik. 
katalog 1941 zna- 
ezków polskich 
pakietów Przybo
rów  2 złote. Pol
ski Dom Filateli
styczny, W arsza
wa, M arszałkow
ska 116. 4482k

SPRZEDAM
flaraz m aterjał 
czarny na pąlto 
7, dodatkami. — 
Zgłoszenia: Kra
ków, Szpitalma 
18. m . 2. 44879

2 L A D Y
sklepowe, dużą 
gablotkę oszklo
ną, sanki 3-osobo 
we,, sprzedam. —  
W iadom ość od 12 
do 3. Długa 11/6.

‘ 44819

O K A Z JA !
Skład Kom isowy 
A d o lf H itler Pi. 
3i2, sprzeda 2 fu 
tra fokowe, koł
drę, łóżko dziecię 
ce, garderobę — 
damską, męską.

44860

G W IA Z D K O W E
podarunki, prze
śliczne., praktycz
ne Pań (Panów) 
zakupisz okazyj
nie, jedynie Biu
ro Kraków, Sie
m iradzkiego 21/3.

44830

FU TR O
męskie solidne, 
czarne, spód kan
gury, kołnierz 
perski, sprzedam: 
W ygoda 11/5.

44794

N A G W IA Z D K Ę !
serwis sześcioo
sobowy, —  nowe 
serwety Mosera 
komplet winowy, 
koncertowo skrzy 
pee. kilim, wybi
tne obrazy, dro
biazgi zdobnicze, 
figurki, sprzedam 
W enecja 1, I I I  p. ‘ ' . 8.

44846

N A J T A N IE J
C Y G A R N IC Z K I

szklane, drewnia
ne, masowe, —  
HURT —• detal. 
Biuro Handlowe, 
Kraków, Siemi
radzkiego 2—6.

44845

SPRZEDAM
buty z cholewa
mi, prima 42, ta
nio. W enecja 5/3.

44844

C Y G A R N IC Z K I
szklane, zwykłe, 
automatyczne — 
wyłączna sprze
daż okręgu kra
kowskim. Baurrio 
M A JE W S K I —  
W szystkich Świę- 
tyeh 8. 44842

M ŁY Ń S K IE
maszyny — oraz 
wsz elkie przy bo
ry. G A ZA  Szwaj
carska- — PASY  
transmisyjne, —  
gurty, kubełki 
itp.: Zakład bu
dowy m łynów, — 
Kraków, Mazo
wiecka 35, 44586

B U T Y
narciarskie^ 36 — 
narty 195, 145 —  
kompletne sprze
dam. — Osiedle, 
Herwina Piątka 
4, m. 4, .— godz. 
16— 19. 44813

NOŻE.
widelce, łyżki, 
brzytwy, nożycz
ki, scyzoryki, a- 
paraty, możyki d<o 
golenia, łyżwy, 
gal.anterja meta
low a: L łukowski, 
Warszawa, hur
towo Graniczna 
15, I piętro, — 
detalicznie Mar
szałkowska 102, 

447Ik

SHRZEDAM
Karakuły breat- 
schwanzowc. — 
Krzywa 9, m. 3.

44810

P IE C Y K I,  
K U C H E N K I  

OSZCZĘDNO- 
. ŚCIOW E

zużywające m ini
malnie węgla — 
poleea Halski, — 
Sukiennice 21 i 
Sienna 4. ,43980

K A N A P Ę ,
poduszkę, w :eszak 

przedpokojowy 
tanio sprz edam: 
Starowiślna 21/8.

44502

S Y P IA L N IE
KO M B IN O W A N E

P O KOJE,
jadalnie, gabine
ty, tapezą-ny, ró
żne meble oka
zyjn ie  sprzedaje- 
„K ala  Meblowa*4, 
sklep Grodzka 59, 
m agazyn .Wiślna 
4. 44599

USUWAJA

Z M N fcA
U A O ISTRA

i i a i

K N O T Y
do lamp nafto
wych z nowego 
n iemieck i ego su
rowca sprzedaje 
firm a E. Wacha.
Kraków - Podgó

rze, Lwowska 2. 
Poszukiwani wy- 
łączmi przed,atawi 
ciele w większych 
miastach Guber
natorstwa. 40044

M ŁY N K I
do wszelkich pro
duktów dostarcza 
B iuro: Mazowie
cka 35. 43603

U B R A N IE
męskie do sprze
dania. Kazim ie
rza W ielkiego 40 
m. 7. 44804

SPRZEDAM
ubrania, płaszcze, 
futra, koce, prze. 
ścier adła kapy,
aparaty fotogra
ficzne, gram ofo
ny, p łyty i  inne 
wartościowe rze
czy . Sklep kupna 
i sprzedaży, św. 
Krzyża 7. 44688

M ASZYN Ę
Singer a szafkowa 
sprzedam: A le ja
Słowackiego L. 
125 tm 1. 44799

f u t r o
rcaąskią, j 
do sprząda lia. — 
A )j. Słowaekiesfc 
l l f ,  m 8, 2 -4 .

44805

łJ A ANIE
supełńią bow« na 
średniego sprze
dam. Kordeckie. 
b»> 9, m. 4.

44807

W6ZLCI
i łóżecTlfa dzieeią 
ce jwleea firm a: 
SI ■-FAN IG L I-
C K l SUwko-wska 

44i2k

FU TR O
Perskie damskie 
sprzedam; oglą
dać 10—18. Kro
woderska 3, m 2 

44865

S P R Z tD A M
sypialnią nową, 
kompletiuą ,, bie- 
lizniarką, . (róża 
indyjska), P,ate- 
i^ii nowoczesny 
.,Paillanm“ . Bą- 
kawl. a 16/3.

44823

F O R TE P IA N
W j i IT H A

krótki krzyżowy, 
prawie nowy —  
snrzeda .— Skład 
fortepianów He
leny Smolarski j 
Kraków, S ŁA W 
K O W S K A  4.

4438k

„S IN G E R A 1*
amerykańską ma 
e*yną sprzedam 
okazyjnie. Bą- 
kawka 16/3.

•482»

FU TR O
czarne,. trebakl 
franenskie. na 
wysoką panls.. o- 
kazyjmie sr :se- 
dam: Słowackie
ko D6/9, 1—4.

44777

M ŁY Ń S K IE
maszyny, kami*, 
nie i przybory 
dosttrcaa Fabry. 
ka M. szyn Łą- 
giewski i Hart- 
wig. Warszaw - 
Praga, Szeroka 
11. 4274k

„Y P L A L N IA
w bardzo dobrj m 
stanie, okazyjnie 
do sprzedania- — 
Wiadomość „Sa
lon Antyków” — 
Krn-kow, A dolf 
Hitler-Platz 24.

4451k

M A S ZYN Y
do szycia nowo 1 
irżjTŻaine, igły, o-- 
liwa, oząści i a 
pasowe, własnB 
warsztaty repera- 
cyjne. Kriecher, 
Kraków, Zwierzy 
niecka 6. i

4454k

TaSU titi
czyszczą, dezynfekują, zmiękczają skósę

L Y P IA L N IF .
tamio poleca Ma- 
gazj n Mebli, Ko
pernika 8.

44303
- f -

b R E lf  S LH W A N - 
/.E .

Japkl sprzedam: 
Kołłątaja 12/5.

44661

O B R A B IA R K I
do drzewa, meta
li, nowe, używa
ne, sprzedajemy. 
Kraków, — Szlak 
20/3. 447xti

'B R A N IE
Nr 52. 46, płasżca 
damski wy sorto
wany, futro ka
rakuły sprze- 
daitt. J,aanróz, — 
Grodzka 28/30 — 
sklep. 44748.

E L E K T R Y C Z N E
.„eeyki, grzejni
ki,, żelazka, gar
nuszki, imbryi i, 
grzybk-' do czyta, 
nia, lampy biuro- 
v. e, sznur (.krągły, 
płaski, Jzwońko- 
wy, przełączniki, 
stopk . itd.: Krir 
sebeir, Kraków, 
Zwierzyniecka 6.

4409k

SPRZEDAM
300 l.)l 2 flisów 
białych czeskich. 
Oferty: 1 Goniec 
Krak,, Krąków, 
„Nr. 44788“ .

44788

SPRZEDAM
maszyną krawiec 
ką. Kiakóyt. )fu 
ga 74, Sklep.

44850

JP R Z E D J.6
kostjum wełnia
ny, bsa rudego, 
kjjim 3X2, je
sionką męską
bjjmżuiką: Odro.
ważx 14'6, Kra 
ków. 44793

FU TR O
PODR6ZNE

Duża wielkość — 
spód lisy — koł
nierz rysie. —  O- 
kazyjnie spTzeda 
my. „OENTBO. 
KOMIS“ Kraków 
b n O u Z K A  9.

44862

S Y P IA L N IĘ
jasną kanapą piu 
szową, ■ maszyaą 
rączną i nożną 
tanio , sprzedam: 
Floijańska 6, m. 
18. - 44769

Mo t o c y k l e ,
rowery, m a s „ ; /  
do 3zycr‘a —  N A - 
PR AW I A M Y  w*
własnych warszta 
taeh. Cząśei na 
składzie. — Eri- 
scher, Kraków . 
Zwierzyniecka t.

4455k

F U TR A
P A L T A

Kołnierze, „pndy 
futrzane, abraeia 
suknie, Maszyny 
„Smgera“ , Pate- 
touj Kryształy. 
Hitmnonje. Dnży 
wybór OKclicZTio 
ści-, O: podar
ków: „CENTRO- 
KOMIS*1 Kraków 
G RO D ZKA 9.

O K U LA R Y
obronno dla spa
waczy, etc. do 
starczaj Kraków, 
Tech® omobilia, —  
Basztowa 18

44773

m a t r y m o n i a l n e
P A N IE N K A

lat 18, brunetka, 
niebrzydka, szla
chetna, — troćhę 
gotówki, mieszka 
nie, po®na przy
stojnego pana na 
stań o wis k'u, ew. 
restauratora. Cel 
m atrym onialny. 
Goniec K rakow 
ski,, S rak  ów, „N r 
44787“  44787

L o k a l e  
do w y n a j ę c i a

N O CLEGI
przyjezdnym, o. 
grzana. Zieloną 
25/1. 4(lu27

M IE S Z K A N IE
dam za obsługą, 
cząśriowe utrzy
mania. Józefitów 

, m. 7. c*789

N O CLEG I
Goiąbia 6. II. ga 
nek. 44528

N O CLEG I
łazienka —  Szew 
ska 7/8. 44565

NOCLEGI
ogrzane — śród
m ieście: Krupni- 
eza 14'5. 446/7

N O CLEGI
wygodne: — Flo. 
Tjańśka 3/8.

44653

NOCaEGI
solidnym. K ro
woderska 55/1.

44070

N O C LE G I:
Wielopole 5/5.

44630

POK6J
umeblowamy wy
najmą Panu: Li
bro vs :czy zna 8. 
mieszkanie 6.

POr j c  
wolne. G A J E W 
S K I, Wb^ystkieh 
Świątycb 8.

44841

PoK Ć Jume.ib, „any bea 
pościeli, pianino, 
kuchnia elektry
czna, łazienka do 
wynająoia, 10 mi 
nut dc tramwaju 
Dąbmikl, Czaro
dziejska 6/2 —■Grasaocka.

44820

NO CLEG I
p, yi~ d-.yn.' —
Wielopole 14/4, 
Klików. 44791

POKOJ
t piztoiiokojem 
i  'eumeblowauy — 
w śródmieściu, 
odpowiedni takż„ 
na biuro, do wy- 
nsjąeia od zaraz. 
Zgłoszenia: Go.
nieo Krak,, Kra. 
ków, „Nr. 4800“  

44800

N O C LEG I
śródmieściu:1. 1—  
Smoleńsk 88/J

44803

P R Z EJEZ D N YM
poikój, noclegi — 
Pierackiego 23 — 
m. J_ 44833

L O K A L
sklepowy, czynsz 
50 zł. zaraz do 
wynajęcia. W ia
dom ość: Ktowó.
derska 77, m. 8, 
od 16 do 18.

44671

NOCLEG I :
ŚTód mieście^ —< 
Asnyka 5, “  Ko
walska, 44878

L E K A R S K I
gabinet, urządzo
ny —  wynajmą. 
Zgłoszenia: Biuro 
Ogłoszeń „FIDU. 
GIA” FlOTjańi ka 
15,' *'87 5

lo k a l i
p o s z u k a ją
T R A F IK A

Mai i koncesją. — 
SzuLam nieduże. 
Kp sklepu. Wia- 
ao-mośt za Wynr- 
grodzeuiem: Go
niec Krak.. Kra 
fców, „Nr. 44774“ 

4 1774

W  O K O L IC Y
ulicy Bronowic
kiej, blisko trąm. 
waju. poszukują 
oc :amz awnpo- 
k„j.,ywego i  le iz 
kanio z komfor
tem. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski Krahóu Nr. 
44849“ . 4 1849

POKÓJ,
oddzielne wejście, 
poszukiwany.
Oferty: Goniec
Krak., Kraków, 
,Nr. 44778“ .

44778

w b sZ U K U JĘ
pokoju u»"Vow £  
nego, —  zapłacą 
z góry- Zgłoszenia 
Adolf i Hitler- 
PJatz 10'7.

44857

P A N I
poszukuje pokoiu 
pełnokomfortowe- 
go z tapczanem 
od zaraz. Goniec 
Krakowski Kra 
ków „Nr. 44854“  

4 4854

W Y P Ł A C A L N Y
pan szuka poko
ju nie' rąpująct*- 
go, najchętniej l 
klatki schodowi j, 
centrum, Zgłoszę 
ni : Biuro zleceń 
Majewski. Pla,- 
Wszystkich Świę
tych, .Są.”

'4822

PO KOJU
posxuki'je urząd- 
nik. M A JE W S K I  
Wszystkich Świę
tych 8. . 44843

N IE M IE C K IE G O , 
0 !1  iK IE G O ,  

A N G IE L S K IE G O
udziela pedag-g 
metodą oksfordz 
ką. — Ghraraucja. 
Długa 5, m 6.

44571

DO
nauki i konwer
sacji niemieckiej 
poszukuje panny. 
Zgłoszenia z po
daniem warun. 
ków: Goniec Krą 
kowski, Kraków, 
,Nr. 44624 .

44624

M ASZYN O -
PISM A ,

otenografji uczą 
mdywiuualnie. -. 
Grodzka 27.

44835

K TO
wyuczy szybko
niemieckiego, oko 
'ica placu Szcze
pańskiego. Zgło- 
zeuia z po dar 
ijkrn warunków: 

Goniec Kraków, 
ski, Kraków, „Nr 
aa790“ . 4 4790

I E K C Y J
udziela dyplom ■ 
wana: Staror iśl- 
na 4/4. 44809

N IE M I EC K IE G O
konwersacji, do
brą metodą, u- 
cUielam. Wągier, 
ska 8-4.

44825

R o i  n e

I O D A N IA
tłumaczy w paru 
jązykach, przepi
suje fachowo —  
terminowo: Kra. 
kćw. Starowiślna 
i  (naprzeciw Po
czty). 43609

A U T A M I
przewożą towary, 
osoby- -Plac _ś». 
Ducha, Bufet.

43626

NI EM II iCKI L
pisma, tłumacze
nia. Wesiriag 59 
(Dunajewskiego).

44212

P O D A N IA ,
tłumaczenia: ota 
rowiślna il/8.

44503

O D B IT K I
piano w i pism 
wykonuje: Za
kład Bysownic- 
twa Techniczne
go, Kopiowani! 
p | a ii ó w i Powie
larnia. Kraków, 
SWowiślna i — 
(naprzeciw Pocz
ty). 44547

LE K A R Z
D E N T Y S T A

S T A N ./ IF W JC Ł
pieracłdego 25 —. 
10—1, 3— 7

44381

DR. DROZD
ordynuje w c  o- 
robach kobiecych
i poło..nit w ic —
przy u li"j Staro, 
wiślnej 32, od 10' 
do 12, 8— 5.

44880

/G U B IO N O
T O R E B K Ę

z ,1- .n i""  itam. 1 
kluczami, —  dla 
znalazcy —  nie 
p-atdstawiające- 
• i! i żadnej w uiTto. 
soi. Proszą uprzej 
mie cddąć; Daj- 
wór 25, dozorcy 
za wynagrodze
niem, 4x827

U N IE W A Ż N IA M
Dyplom  m istrzo
wski krawiecki . 
na nazwisko Hi- 
lan ony Kimegun 
dy Wojieieehow- 
skioj. 44832

K R Y n IC A
Pensjonat „Ulan ", 
centi ogra. — 
otwarty. Kochań
ska, 4474k

DO
w ynajęcia ordy
nacja ■ lekarska 
i’ omatologowi lub 
laryngologow i. — 
Zgłoszenia: Sta
rowiślna 4, m. 6.

41792

ZG UBIO N O
port i ' i  czarny z 
dc woaem osobi
stym, legitymacją 
opiekuna doi.,( - 
we go, legityma
cja z wojny świa 
towej im pobyt 
w twierdzy — 
znalazca -zgłosi 
sią za wynagro
dzeniem' km pro. 
ży Chrobak, Ka
zimierza Wielkie
go 53. Aowyzsze 
dokumenty unie
ważniam. 44795

W Y C  Z: ERŻA - 
.W IĘ

koinujes jonowane 
biuro tłumaczeń, 
powielarnie przy 
głównej ulicy, —  
istniejące 10 lat. 
Goniec Krakow
ski. Kraków, „Nr 
44797“ . 44797

U N IE W A Ż N IA M
zagubione papie
ry, dowód, książ
kę Dbezp. Spf łą
cznej. — Danuta 
Mak rzówna

44801

W Y D Z IE R Ż A 
W IĘ

skiep spożywejy. 
przyjmą spójnika 
Goniec Krakow
ski Kraków „Nr. 
44Sl6“ . 44816

F LO R JA ftS K A
55

pisze podania 1 
prośby, wykonuje 
wszelkie tłuma
czeni,a: Terlecka- 
TerlHCki., telefon 
180-25. - Firma 
chrześcijańska.

4479k

LA M P Y
K A R B ID O W E

oszcządiie z usz
czelni iiczem. —  
Praedsta-" idolom 
odsprzedawcom, 

sklepom, rabaty. 
„Sigro- Kraków.
"  udżką 55

z.ę wwary,jElac- św- .toó/Uką 53 ^

D r M ROZOW SKI 
J  l

Le.karz-dentwsta. 
Kraków, — .Adolf 
Litleir-Piatz 22.

44882

3 IE L IZ N Ę
M Ę tK Ą

wykonuj e pieirw- 
szoraednie Gro
chowski, le li"/''-
uek 7. 44883

KTÓR Y
z Pauów Lekarzy 
leczy herm,! „idy, 
bez operacji, —  
proszą zgłoś ićt ,— 
Goniec Krakow
ski Kraków ,,Nr. 
44613“ . 4461.3

H A F T Y
ira sukniach wy
konują odrabiam 
również według 
żurnalu: Szarek, 
Floriańska 3

44633

POGOTOWIE
E L E K T riC Z N E :
4w. Jama 13.

sagai

L A K  DO 
B K T E L E K

we wszystkich ko 
lorach naj „y ż -  
szeg i gatunku, 
p< zł. 3 0 za 1 
kg. Fabryka Cha 
miczna ^LABOR* 
Warszka^a, Ą l. Je 
rozoli.m^ka 117, 
Teh 290-10.

4440k

s t a r e  p l a n y
przerysowuje, ko
piuje E lektryczna 
Kepj-ownia Pla
nów, -— Kraków, 
Starowiślna 32.

• .44028

F u T ń A
O D ŚW IEŻA,FARIhUJK

Farbiamlą Fr. 
Jogałły, Dietlów, 
ska 93. Grodzka 
a w podwórcu.

44695

U N IE W A Ż N IA M
skradziony dowód 
osobisty — Sk j a 
rowa Franciszka, 
Kraków, ul. Czar. 
nowiejaka 6.

44779

UNi<=W AZNIż-M
skradziony dowód 
osobisty . -  Sta
nisław Wikłacz.

44783

PRZEW OŻĘ
Rn moohonein cią. 
żarowym m“ble, 
towary. Zgłoszcj nia.: Kraków, —i 
Ba jska 4. Kapał- 
kt 4482S

R Z A D K I  
OH<AZJA!

Urryjmiemy spól 
nika względni© wydzierżawimy 
1'opaln.ie węgla 
kamiennego w 
Generalnem Gu. 
bernutorstwie — 
Kupi rał potrzeb- 
ny od 20 do o6 
tysiąej. — T /lko  
I»ważni refiek- 
tanc ze shoą sią 
zgłosić: Genieo
Krakowski Kra
ków „Nr. 44864“  

44864

P A N O W IE !
Brzytwy ostrzy 
do a aj v r aż.i i w-
szej Rkóry. zapal, 
niczki autom aly- 
c ne napraw .. fa 
chow o: Szlifier.
nia Myszkowtski, 
Diet!a 46, Bracka 
5. 44721

H O T Ę L
odda u do uj )Wg 
dz,pnia za kaucją. 
Zgloszojiia: Ja-
mróz, I-tików -- 
K nne! ^6 4 .
od godziny 1—2.

44749

Sk xtki zlej prze. 
mi my materji „r 
troi jzmu, sohorze. 
nia wątroby, żół
ci, zołidka jelit, 
amemji Lłośliwej, 
chorób nerek, o- 
tyłości i chorób 
kooieeyoh leczy —  
dietetyczne odży. 
wiiaaie dostosowa.. 
ne do stanów oho. 
ro.owych, oraz sło 
neczne po-koje po 
leca Instytut Wi .a 
minowy Kryuica, 
Okres pobytu na. 
leży uprzednio ll 
stownie zarezer. 
wow aó. 4363K

KALEnDKRZE U«1
najtaniej do nabycia w  firmie 

SZ. NEUMAM  
K.ai ów Dlstla 53, Tel. 1161“ 
4478k Treuhander.

M t do minłenia duiw
kupi fabryka k( fil. Zgkózrrta 
do Administracji Gońca Kra- 
kowiściego Pod „Walce”,  4354k 

    ______

B-ci Dagnati 4158k

Tarnów, lwowska 65/199, tolofon 117
i nriąditnla mly» “  i tptoilarif

0 głoszoniaf ŁUprawki
w  ogłoszeniach, zmiany treści itp. we 
wszystkich dniach tygodnia przyjmujemy

tylko do godziny 16^
natomiast do niedzielnego numeru tylko

do piątku godz. 14 toJ
Wydawnictwo „Gunlec Krakaw k r Kraków, Wielopole 1. —* Telefon 206-11.


